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Z udziałem marionetek sajgońskich

Zakłamana konferencja na wyspie Guam
OSA zesmierzafą kontynuować wojnę w Wietnamie

Na wyspie Guam w pobliżu lotniska, na którym bazują 
amerykańskie superfortece B-52, rozpoczęła się w ponie­
działek narada prezydenta USA Johnsona i innych oficjal­
nych osobistości amerykańskich z przedstawicielami amery­
kańskiego dowództwa wojskowego i ambasady USA w Wiet­
namie południowym.

Na naradę zaproszono rów­
nież „szefa państwa” Wietna­
mu południowego Nguyena 
Van Thieu i „premiera rządu 
sajgońskiego Nguyena Cao 
Ky. W przemówieniu wy­
głoszonym na naradzie prezy­
dent Johnson wiele miejsca 
poświęcił problemom „pacyfi­
kacji” w Wietnamie południo­
wym. Jak informuje agencja 
AP, Johnson oświadczył m. 
in., że władze południowowiet- 
namskie stoją obecnie wobec

Z okazji Dnia Teatru

Odznaki i nagrody 
dla ludzi sceny

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Teatru przedstawiciele 
środowiska teatralnego Pozna­
nia zaproszeni zostali wczoraj 
do Białej Sali Prezydium RN 
Poznania na spotkanie zorgani 
zowane przez SPATiF i wła­
dze miasta. Przybyli na nie 
m. in. przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania J. Kusiak i 
wiceprzewodnicząca W. Kla- 
witer zastępca kierownika Wy 
działu Propagandy KW PZPR 
w Poznaniu Z. Pawlak, dyrek­
torzy teatrów, aktorzy.

Przewodniczący Kusiak zło­
żył aktorom i wszystkim pra­
cownikom sceny serdeczne po­
dziękowanie za ich pracę i 
Podniósł wysoką rangę teatral 
Rego Poznania w kraju. Przy­
pomniał on też w skrócie pla­
ny inwestycji kulturalnych i 
to. co w tej dziedzinie zostało 
już zrealizowane: budowę Mu 
zeum Wojska, galerii „Arse­
nału”. Muzeum Archeologiczne 
go. zespołu szkół artystycz­
nych. W planach znajduje się 
*n. in. budowa magazynów dla 
Teatru Polskiego przy ul. 27

Dokończenie na str. 2

„Ziemia Wielkopolska" 
w drodze do Japonii
W niedzielę największy statek 

Polskiej Żeglugi Morskiej M/S 
••Ziemia Wielkopolska” opuścił 
Port w Świnoujściu i udał się w 
rejs do Japonii, zabierając 23,5 tys. 
ton węgla. Rejs trwać będzie ok. 
38 dni. (PAP)

Na zdjęciu: pre­
zydent Johnson i 
premier Ky przed 
rozpoczęciem na­
rady.

CAF — Telefoto

przeprowadzenia 
wyborów w Wiet­
namie południo­
wym. Nawiązując 
do sytuacji mili­
tarnej, prezydent 
utrzymywał, że 
„inicjatywa nale­
ży obecnie do po­
łudniowych Wiet­
namczyków i ich 
sojuszników”.

Przemówienie 
premiera sajgoń- 
skiej junty vzoj- 
skowej, Nguyena 
Cao Ky, nie pozo­
stawiało żadnej 

wątpliwości co do tego, że ce­
lem narady jest dalsza eska­
lacja w Wietnar-.-.ie.

Ky wypowiadał się za 
zwiększeniem siły ciosów mi­
litarnych zadawanych Wiet­
namowi północnemu. Doma­
gał się on m. in. podjęcia 
przez amerykańskie bombow­
ce strategiczne B-52 nalotów 
na cele w DRW.

Pod koniec pierwszego dnia 
narady jej uczestnicy wysłu­
chali sprawozdania dowódcy 
amerykańskich sił zbrojnych 
w Wietnamie południowym 
gen. Westmorelanda z działań 
bojowych wojsk amerykań­
skich i rządowych.

Poniedziałkowe posiedzenie 
trwało ponad dwie godziny. 
We wtorek goście południo- 
wowietnamscy wracają do 
Sajgonu, a w naradzie uczest­
niczyć będą wyłącznie Ame­
rykanie. Dalsze posiedzenia 
mają się odbywać przy 
drzwiach zamkniętych i będą 
poświęcone kwestiom polityki

Stara śpiewka 
kanclerza

W wywiadzie, opublikowa­
nym w poniedziałek przez ty­
godnik „Der Spiegel”, kanc­
lerz zachodnioniemiecki Kie- 
singer, potwierdził bońskie 
roszczenia do wyłączności re­
prezentowania całych Nie­
miec. Kanclerz oświadczył, że 
dla niego nie wchodzi w ra­
chubę ani uznanie NRD, ani 
uznanie granicy na Odrze 
i Nysie. „Pragniemy przezwy­
ciężyć status quo” — powie­
dział Kiesinger. „Sądzę, że u- 
znanie linii Odra — Nysa za­
szkodziłoby sprawie zjedno­
czenia Niemiec, ponieważ w 
ten sposób „status ąuo” zo­
stałby skonsolidowany. W Bun 
destagu nie ma ani jawnej, 
ani ukrytej większości za u- 
znaniem panków (NRD w boń 
skim słownictwie — red.) lub 
linii Odra — Nysa”.

Kiesinger wypowiedział się 
również przeciwko ogłoszeniu 
oświadczenia, że traktat mo­
nachijski od samego początku 
był nieważny. „Istnieje wiele 
układów, które doszły do 
skutku pod naciskiem”. (PAP) 

mpitarno-strategicznej USA w 
Wietnamie.

Jak donoszą agencje zachodnie, 
sprawa powiększenia amerykań­
skich kontyngentów wojskowych 
nie będzie publicznie wspomnia­
na. Prezydent polecił bowiem 
wszystkim swym współpracowni­
kom, aby publicznie wypowiadali 
się jedynie w sprawach niewoj­
skowych. Aby tonowali aspekty
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Sesja WRN
Dzisiaj, we wtorek, 21 bm. 

odbywa się w Poznaniu X 
sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej poświęcona pro 
blematyce gospodarczej ze 
szczególnym uwzględnie­
niem planu pięcioletniego 
na lata 1966—70. Obrady 
sesji rozpoczynają się o 
godz. 10 w sali Klubu Ofi­
cerskiego przy ul. Niezłom­
nych 1.

Wyniki referendum

W Somali za utrzymanym 
więzów z Francją

W Somali francuskim, tery­
torium zamorskim Francji, od 
było się w niedzielę referen­
dum. Jak wynika z informacji 
podanych przez -francuskiego 
ministra do spraw terytoriów 
i departamentów zamorskich 
gen. Pierre Billotte, większość 
mieszkańców tego kraju wypo 
wiedziała się za utrzymaniem 
więzów z Francją.

Jak wynika z ostatnich do­
niesień agencyjnych, w Dżi­
buti doszło do starć między 
ludnością a wojskami francu­
skimi. Ich bilans wynosi 11 
zabitych i 22 rannych, w tym 
3 członków służby bezpie­
czeństwa.

,, Stalowa ufaihl"

W zeszłym roku minęło dziesięć lat od chwili, kiedy po raz 
pierwszy podczas pokazów lotniczych z okazji święta lotnictwa 
śmigłowce polskiej produkcji zaprezentowały się w efektownym 
programie. Zarówno dawne „stalowe ważki", jak produkowane 
obecnie, spełniały i spełniają poważną rolę m. in. w transporcie 
wojskowym. Można np. przy ich pomocy zbudować w szybkim 

tempie most na niedużej przeszkodzie wodnej.

Plenum Zarządu 
Głównego ZBoWiD

Wystąpienie ML Moczara

Omówieniu głównych kie­
runków i form działalności 
ZBoWiD w 1967 r. poświęco­
ne było plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku, 
które obradowało w ponie­
działek w gmachu URM w 
Warszawie.

W zagajeniu dyskusji pre­
zes ZG ZBoWiD gen dyw. 
Mieczysław Moczar stwierdził 
w związku z obchodami 25 
rocznicy powstania PPR, iż w 
obchodach tych biorą szeroki 
udział rzesze członkowskie 
związku. Wczorajsi żołnierze, 
a dziś Zbowidowcy niezależ-
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Na zdjęciu: fragment sali ob­
rad, przemawia prezes ZG 
ZBoWiD — min. Moczar.

CAF — Czarnogórski

Rezultaty „Wiosny-67“

Zakupy handlu w Poznaniu 
- za 29,5 mld zl

Na tradycyjnej potargowej konferencji dyrektor Biura 
Targów Krajowych E. Lehwark poinformował o wynikach 
handlowych „Wiosny—67”. Jak wynika ze wstępnych obli­
czeń, na ogólną ofertę sprzedaży wartości 36 mld. zł (w czym 
miliard stanowiły tzw. artykuły zaopatrzeniowe dla produ­
centów), handel zakupił towarów za około 29,5 mld. zł.
W stosunku do „Wiosny” 

sprzed roku obroty targowe 
wzrosły o 15 proc., jednakże 
obecnie pozostało znacznie wię 
cej nie wykorzystanych propo­
zycji produkcji rynkowej. Co 
wpłynęło na takie rezultaty?

Handel przygotował się sta­
rannie do tych Targów/ anali­
zując uprzednio strukturę 
swych zapasów, więc kupował 
tylko to, czego nie było w ma­
gazynach. Łakomym okiem pa 
trzył natomiast na wszystkie 
nowości, które mu wytwórcy 
przedstawiali. W rezultacie 
wystawcom pozostały artykuły 
przemysłowe za 2,5 mld. zł i 
spożywcze za 0,5 mld. zł. Była 
to np. odzież i obuwie: bieli-

Narada sekretarzy KP i KO partii 
Poznania i województwa

Problemy politycznej i ideowo - wychowawczej działalno^ 
ści w przemyśle i rolnictwie oraz niektóre zagadnienia sy­
tuacji międzynarodowej i pracy propagandowo-wychowaw- 
czej były wczoraj tematem narady sekretarzy komitetów 
powiatowych, i dzielnicowych PZPR województwa poznań­
skiego i Poznania.
W naradzie, która zakończy 

się dzisiaj, uczestniczyli: I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — J. Szydlak, sekretarze 
KW J. Zasada i J. Gawrysiak, 
członek Egzekutywy KW i 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej — 
F. Nowak, kierownicy i ich 
zastępcy niektórych wydzia­
łów KW.

W informacji na tematy 
ekonomiczne, przede wszyst­
kim związane z realizacją u- 
chwały VII Plenum KC, Jerzy 

zna, koszule, odzież robocza, 
pończochy ze szwem, marynar 
ki, piżamy, obuwie tekstylne i 
skórzane o starych wzorach. 
Z artykułów spożywczych nie 
sprzedano soków pitnych, win, 
marmolady i dżemów.

Wyjątkowo duże transakcje 
zawarli rzemieślnicy, więcej 
niż obiecywali, bo zamiast 900 
min. zł — za 1,1 mld. zł. co do­
wodzi, że umieli trafić w za­
interesowania nabywcy i cel­
nie uzupełniają produkcję prze 
mysłu kluczowego.

Rozsądnie kupował też po­
znański handel. Otrzyma on z 
targowych umów towary war­
tości około 800 min. zł, w czym 
pół miliarda to artykuły prze­
mysłowe. Zakupy na każdego 
mieszkańca Poznania i woje­
wództwa wyniosą średnio 310 
zł, to jest więcej niż w takim 
samym przeliczeniu otrzyma 
mieszkaniec Katowic, Wrocła­
wia, Krakowa czy Łodzi, (zs) 

St. Jędrychowski w Pradze
20 bm. przybył do Pragi prze­

wodniczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów PRL Ste­
fan Jędrychowski.

W czasie jego dwudniowego po­
bytu w Pradze omówione zostaną 
problemy współpracy gospodar­
czej, w tym plany perspektywicz­
ne. (PAP)

Wyniki wyborów 
na Węgrzech

Kandydaci Patriotycznego 
Frontu Ludowego otrzymali 
w niedzielnych wyborach na 
Węgrzech od 95 do 99 procent 
głosów. W ten sposób wybor­
cy wyrazili swoje poparcie 
dla polityki Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej i Patriotycznego Frontu 
Ludowego. Uprawnionych do 
głosowania było 7 milionów 
obywateli WRL, którzy wy­
bierali 348 deputowanych do 
Zgromadzenia Narodowego 
oraz przedstawicieli rad na­
rodowych.

Jak podało centralne prezy­
dium wyborcze, na deputo­
wanych do Zgromadzenia Na­
rodowego wybrani zostali jed 
nomyślnie pierwszy sekretarz 
KC WSPR J. Kadar, przewod­
niczący prezydium WRL, 
I. Dobi, przewodniczący rewo­
lucyjnego rządu robotniczo- 
chłopskiego WRL, G. Kallai, 
oraz inni wybitni działacze 
węgierscy. (PAP)

Gawrysiak podkreślił zwłasz­
cza potrzebę zajmowania się 
przez komisje działające w 
zakładach nadal rytmicznoś­
cią produkcji, by utrwalić o- 
siągniętą w tej dziedzinie po­
prawę sytuacji w przemyśle 
wielkopolskim. Potrzebne jest 
przy tym podejmowanie no­
wych zadań, a w pracy partyj 
nej — rozwijanie kontroli rea 
lizacji przyjętych wniosków 
i programów oraz szerzenie 
przekonania, że uchwała VII 
Plenum nie jest początkiem o- 
kresowej kampanii lecz jest 
zapoczątkowaniem ciągłego 
procesu ulepszania organizacji 
i metod pracy w przedsiębior­
stwach, przy tym nie tylko w 
zakładach produkcyjnych.

Jerzy Zasada zapoznał zebra 
nych z ostatnimi pracami Ko­
mitetu Wojewódzkiego, zaj­
mując się przede wszystkim 
sprawami związanymi z inten 
syfikacją produkcji zbóż w 
Wielkopolsce, ich kontrakta­
cji i skupu oraz racjonalnego 
wykorzystania ziemi. W związ 
ku z zadaniami wielkopolskie 
go rolnictwa mówca przedsta­
wił działalność organizacji 
partyjnych na wsi, zwracając 
uwagę na doskonalenie pracy 
partii na wsi.

Jan Szydlak omówił szeroko 
główne problemy obecnej sy­
tuacji międzynarodowej, pod­
kreślając m. in. potrzebę szer­
szego i bardziej wszechstron­
nego niż dotychczas wyjaśnia­
nia sprawy niemieckiej. Z ko­
lei mówca zajął się problema­
mi partyjnej pracy ideowo- 
politycznej, uzasadniając po­
stulat rozszerzenia działalno­
ści odczytowej przy jednoczes 
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Śledztwo Garrisona

Shaw w Szpitala
Clay Shaw, który ma stanąć 

przed sądem, oskarżony przez pro 
kuratora Garrisona o udział w spi 
sku na życie prezydenta Kenne^ 
dy’ego został w sobotę przyjęty 
do jednego ze szpitali nowoorleań 
skich.

E. Wegmann, adwokat Shawa, o* 
świadczył, że jego klient nie jest 
chory, ale chce odpocząć i pod­
dać się badaniom lekarskim.

Garrison ponownie zapowiedział 
w sobotę, że dokona dalszych are­
sztowań, chociaż dał do zrozu­
mienia, iż nie nastąpi to w naj­
bliższych dniach. (PAP)

Honorowe Odznaki 
d'a działaczy sportowych

Przyjemne spotkanie odby­
ło się wczoraj w siedzibie O- 
kręgu Poznańskiego Polskiego 
Związku Piłki Nożnej. Wice­
przewodnicząca Prezydium Ra 
dy Narodowej Poznania, Wła­
dysława Klawiter, udekorowa 
ła 14 zasłużonych działaczy 
sportowych Honorowymi Od­
znakami Miasta Poznania, co 
jest wyrazem uznania za spo­
łeczny wkład pracy nad roz­
wojem sportu i wychowania 
fizycznego w naszym mieście.

Spośród działaczy piłkar­
skich Honorowe Odznaki o- 
trzymali: Jan Śledzie jowski, 
Jan Pikulik, Franciszek Wal­
ter, Feliks Kowalski, Konrad 
Najderek, Bernard Klorek, 
Florian Zieliński i Antoni Go- 
rączniak. Spośród reprezentau 
tów innych dyscyplin, odzna­
czeni zostali: Alfons Świetlik 
— kajakarstwo i boks, Mie­
czysław Derda — boks, Leon 
Kozarski — szermierka, oraz 
dwaj pracownicy naukowi 
WSWF: Franciszek Lauren- 
towski i Józef Burbelka.

Wśród odznaczonych jest' 
również nasz redakcyjny ko­
lega, kierownik Działu Spor­
towego, red. Bogdan Dohnke.

W uroczystości uczestniczył 
przewodniczący WKKFiT -- 
Bogusław Ryba, (b)

Jak podaje PIHM — w dniu 21 
bm. przewiduje się nocą lokalne 
większe przejaśnienia i rozpogo­
dzenia. w ciągu dnia zachmurze­
nie o charakterze zmiennym i 
gdzieniegdzie możliwe przelotne 
opady. Temperatura maksymalna 
od 5 st. do 8 st.



Willi Stopił 
o układach przyjaźni

Układ o przyjaźni, współpracy 
i wzajemnej pomocy podpisany 
wcześniej ze Związkiem Radziec­
kim oraz układy z Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową i Czechosłowac­
ką Republiką Socjalistyczną ma­
ją wielkie znaczenie dla rozwoju 
wszechstronnej współpracy z na­
szymi sąsiadami — krajami socja­
listycznymi. Oznaczają one nowy 
etap braterskich stosunków mię­
dzy naszymi partiami, państwami 
i narodami — oświadczył w nie­
dzielę członek Biura Politycznego 
KC SED, przewodniczący Rady 
Ministrów NRD, Willi Stoph.

Nie ukrywamy podkreślił
Stoph — że układy te zadały cięż 
ki cios bezprawnym roszczeniom 
bońskicb przywódców do wyłącz­
nego reprezentowania całego na­
rodu niemieckiego. Roszczenia te 
stanowią najbardziej dobitny wy­
raz polityki odwetowej NRF.

PAP

Zakłamana konferencja 
na wyspie Guam
Dokończenie ze str. 1 

wojskowe, narady i aby mówili 
o „pokoju”. Prezydent chce, aby 
spotkanie na Guam było znane 
jako poświęcone pokojowi”.

Wojna w Wietnamie będzie kon­
tynuowana. Taki pogląd wyrazili 
w poniedziałek na wspólnej kon­
ferencji prasowej w Aganie (Wy­
spa Guam) sekretarz stanu USA 
Rusk, minister obrony McNamara 
i dowódca wojsk USA w Wietna­
mie południowym gen. Westmo- 
reland. Donosi o tym korespon­
dent AFP.

Wzmożenie działań 
partyzanckich

Agencje zachodnie informu­
ją, że partyzanci południowo- 
wietnamscy wzmogli w ponie­
działek działalność dokonując 
kilka ataków na pozycje 
wojsk amerykańskich.

M. in. w przeszło 2 godzin­
nej walce stoczonej 25 km na 
południowy zachód od Sajgo- 
nu zginęło 10 Amerykanów i 
26 odniosło rany.

Korespondent Reutera in­
formuje, że oprócz wznowie­
nia nalotów na stalownię w 
Thai Nguyen samoloty ame­
rykańskie bombardowały w 
niedzielę również dwie elek­
trownie północno -wietnam­
skie.

Ta sama agencja informuje, 
że zamknięto dostęp do miej-
scowości wypoczynkowej
Vung Tau, w której wybuchła 
dżuma. Zarejestrowano 23 wy­
padki tej choroby. (PAP)

Plenum Zarządu Głównego ZBoWiD
Dokończenie ze str. 1

nie na jakim znajdowali się 
froncie walki z hitleryzmem 
właściwie rozumieją i ocenia­
ją tę doniosłą dla historii na­
szego narodu rocznicę, zdają 
sobie sprawę, że fakt powsta­
nia partii wpłynął decydująco 
na dalsze losy naszego naro­
du, na jego udział w zwycię­
stwie nad hitleryzmem. O 
uczestnictwie Polski w histo­
rycznym rozgromieniu faszyz­
mu mówimy obecnie nie tylko 
dlatego, by wspominać tylko 
przeszłość, ale szczególnie dla­
tego, aby przypomnieć o tym 
m. in. młodemu pokoleniu w

W ożywionej dyskusji nad 
sprawozdaniem i zagajeniem 
M. Moczara zabierało głos 
kilkunastu działaczy organi­
zacji. Skoncentrowali się oni 
głównie na zagadnieniach dal­
szej integracji szeregów kom­
batanckich, a także na pracy 
ZBoWiD wśród młodzieży.

PAP

Narada sekretarzy 
KP i KO partii
Dokończenie ze str. 1

£.odzią przez. Adlantifli

NRF, 
towa, 
ryzm, 
dych

że ostatnia wojna świa- 
wywołana przez hitle- 
powinna ich — mło- 
Niemców niezmiernie

dużo nauczyć, by nie stali się 
organizatorami nowej rzezi. 
Tymczasem fakty wskazują, 
że w Niemczech zachodnich, 
jad neohitleryzmu, militaryz-
mu, nacjonalizmu odwetu
zaszczepiony został także wie­
lu młodym Niemcom.

Mówiąc o problemie Niemiec i 
bezpieczeństwa Europy, mówca 
przypomniał podpisany w tych 
dniach układ o przyjaźni między 
Polską i NRD podkreślając, że
jednym z naczelnych zadań
ZBoWiD jest utrwalanie w świa­
domości naszego społeczeństwa
głębokiego przekonania, że istnie
nie i rozwój NRD leży w 
głębszym interesie narodu 
mieckiego, jak też narodu 
skiego. Nasi przyjaciele z

naj- 
nie- 
pol- 

NRD
mogą być przekonani, że my Po­
lacy będziemy zawsze szczerymi i 
oddanymi przyjaciółmi w ich i 
naszej walce z odradzającym się 
neofaszyzmem, w walce o pokój 
w Europie. Niemców w NRF, któ­
rzy marzą o rewanżu, o nowym 
Drang nach Osten, ostrzegamy!

Min. Moczar przypomniał, 
że w br. przypada 50 Rocznica 
Wielkiego Października, z któ 
rego zrodziło się pierwsze 
państwo socjalistyczne — 
Związek Radziecki, którego 
siła jest dziś czynnikiem de­
cydującym o losach ludzko­
ści, o pokoju na świecie. Spra­
wę tę w okresie obchodów 
poniesie ZBoWiD w szerokie 
rzesze społeczeństwa.

Przechodząc do spraw zwią­
zanych z życia organizacji, 
prezes ZG podkreślił, że do 
związku wstąpiło w okresie 
od ostatniego Kongresu w 
roku 1964 — 40 tys. osób. Wie­
lu jest jeszcze jednak tych, 
którzy mają moralne prawo 
być członkami ZBoWiD, a z 
różnych przyczyn nie znaleźli 
się w jego szeregach. Rzeczą 
istotną jest tworzenie przy­
jaznego klimatu, w którym 
ludzie ci znajdą swoją drogę 
i miejsce w organizacji.

Wbrew stanowisku rządu włoskiego

Nenni za układem u nieproliferacji
W przemówieniu wygłoszonym w niedzielę w Turynie 

wicepremier Włoch, Piętro Nenni, wypowiedział się za za­
warciem układu o nierozpowszechnianiu broni nuklearnej. 
Jest to stanowisko sprzeczne z propozycją zajmowaną przez 
rząd włoski, który ‘ utrzymuje, że podpisanie układu zaha­
mowałoby w mniejszych krajach realizację programów 
wykorzystywania energii nuklearnej dla celów pokojowych.
Układ ten jest nie tylko po­

trzebny, ale nieodzowny — o- 
świadczył Nenni. — Istotnie 
sankcjonuje on supremację 
Związku Radzieckiego i USA 
w dziedzinie zbrojeń nuklear 
nych. Okoliczność ta nie może 
nas cieszyć — jest to jednak 
fakt, którego negatywne 
aspekty nie dadzą się napra­
wić przez rozprzestrzenianie 
się broni nuklearnej. W dniu, 
w którym 10 lub 15 krajów 
europejskich, azjatyckich i a- 
frykańskich znajdzie się w po 
siadaniu bomby atomowej, po­
kój światowy będzie oscylował 
między chaosem i obłędem. 
Problem akcesu innych kra­
jów w użytkowaniu energii 
atomowej dla celów pokojo­
wych i rozwoju przemysłu 
musi być rozpatrywany na in­
nej płaszczyźnie — zaznaczył 
Nenni. Podkreślił on, że nie 
można współzawodniczyć z 
dominacją Związku Radziec­
kiego i USA w dziedzinie bro­
ni nuklearnej, jest to nato­
miast możliwe na polu rozwo­
ju technicznego.

Włoski minister spraw za­
granicznych Fanfani podczas 
rozmowy przeprowadzonej w 
Rzymie w dniu 14 bm. z ame­
rykańskim negocjatorem do 
spraw rozbrojenia, Fosterem, 
wysunął zastrzeżenia wobec 
projektu układu.

Oświadczył on, że Włochy

obawiają się, iż wyraźny po­
dział na państwa nuklearne i 
nienuklearne nie pozwoli na 
zmniejszenie poważnych róż­
nic dzielących Europę od Ame 
ryki w dziedzinie rozwoju tech 
nicznego. (PAP)

Ncwy nurt w FDP

Breżniew przyjął 
kanclerza Austrii
Sekretarz generalny KC KPZR, 

Leonid Breżniew, przyjął w po­
niedziałek, przebywającego w 
ZSRR, z oficjalną wizytą, kanc­
lerza Austrii, Josefa Klausa.

Odznaki i nagrody 
dla ludzi sceny
Dokończenie ze str. 1

Grudnia, nowego gmachu 
względnie adaptacja budynku 
już istniejącego dla potrzeb 
Operetki i przeniesienie teatru 
„Marcinek” do nowej sali, bu­
dowa dużej sali imprezowej w 
Poznaniu.

Podczas spotkania Jerzy Ku­
siak odznaczył kilku pracow­
ników scen dramatycznych i 
muzycznych Honorowymi Od­
znakami m, Poznania. Odznaki 
takie otrzymali: Ryszard Gar­
do, Jan Kalemba, Bolesław 
Hypki, Wilhelm Michalak, Ma­
rian Mirski i Jan Rowiński. 15 
aktorów i pracowników admi­
nistracyjnych teatrów otrzyma 
ło nagrody pieniężne ufundo­
wane przez Prezydium Rady 
Narodowej Poznania, a 5 — 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Kultury i Sztuki.

Wczoraj również w klubie 
HCP odbyło się spotkanie kie 
równików artystycznych ze­
społów teatralnych Poznania i 
aktorów z działaczami związko 
wymi Poznania, (ob)

nym podniesieniu jej na wyż­
szy poziom; zarazem dokonał 
analizy czytelnictwa prasy 
partyjnej przez członków i kan 
dydatów PZPR. Na zakończe­
nie swego wystąpienia I se­
kretarz KW omówił problemy 
partyjnego kierowania działał 
nością gospodarczą oraz koja­
rzenia pracy nad rozwojem 
ekonomiki z działalnością ide­
owo-polityczną.

Po swoich wystąpieniach se­
kretarze KW udzielali odpo- 
wiedzi na pytania uczestni­
ków narady, (tk)

■H

54-łetni mieszkaniec miejscowo­
ści Gloucester (stan Massachtas- 
sełs (USA) Louis Milles wyruszył 
17 bm. z synem w podróż przez 
Atlantyk. Ma on zamiar dopły­
nąć na swej 5-metrowej łodzi 
wiosłowej w 40 dni do Anglik

CAF — Unifax

Armia przejmuje kontrolę 
w prowincjach chińskich
Chińska prasa prowincjonalna przynosi wiadomości, świad 

czące że armia powołując się na polecenia KC KPCh, cen­
tralnego rządu i komisji wojskowej KC przejmuje w szeregu 
prowincji kontrolę nad lokalną administracją, komunikacją, 
prasą i itp.
Dziennik z Tybetu z 7 bm. 

zamieszcza rozkaz dowódcy 
jednostek armii stacjonowa­
nych w tym rejonie, z którego 
wynika, że z dniem 3 marca 
wojsko przejęło w całym Ty­
becie kontrolę nad: urzędami 
bezpieczeństwa, bankami, pocz 
tą, archiwami, radiostacjami i 
redakcjami radiowymi, nad 
lokalną prasą oraz nad biura-

Wypłaty nagród 
i funduszu zakładowego

Stacjonowanie wojsk w NRF

Handlował złotówkami

Wyrok w procesie 
przemytnika walutowego 
Sąd stołeczny w Budapeszcie 

wydał wyrok w procesie o poważ­
ne przestępstwo walutowe. Oby­
watel austriacki, 35-letni miesz­
kaniec Wiednia — Wilhelm Ale- 
xander Pipal w okresie 5 miesię­
cy roku ubiegłego 15 razy odwie­
dził Budapeszt. W hotelu, w któ­
rym mieszkał, poznał 25-letniego 
kierownika orkiestry, Emila Mu- 
sonyi’ego, któremu dał do zrozu­
mienia, że za jego pośrednictwem 
może zarobić na różnicy kursów 
złotego polskiego w Austrii i na 
Węgrzech. Pipal zaproponował 
Mosonyi’emu, aby pomagał mu 
w wymianie na Węgrzech złotycn 
polskich kupionych w Austrii. 
Mosonyi zgodził się na tę propo­
zycję. W konsekwencji Pipal i spół 
ka dopuścili się przestępstw dewi­
zowych. Przez ich ręce przeszło 500 
tys. złotych polskich kupionych 
w Austrii i sprzedanych na Wę­
grzech. Pipal skazany został na 
3 lata 1 8 miesięcy więzienia, Mo­
sonyi — na rok 1 8 miesięcy.

PAP

Przedsiębiorstwa przystąpiły 
do podziału funduszu zakłado 
wego wygospodarowanego w 
1966 r. Śą fabryki, które wy­
płaciły już nagrody indywidu­
alne z tego funduszu. Duża 
liczba przedsiębiorstw uczyni 
to w najbliższym czasie, nie-

mi państwowymi i samorządo 
wymi w Lhasie. Rozkaz zawie­
ra wezwanie do mieszkańców 
Tybetu, ażeby aktywnie po­
mogli jednostkom wojskowym 
w umocnieniu tej kontroli. 
Równocześnie stwierdza się, 
że ktokolwiek sprzeciwiałby 
się kontroli armii, zostanie po 
traktowany jako kontrrewolu­
cjonista i będzie sądownie ka­
rany. Dokument wzywa robot­
ników aby nie opuszczali za­
kładów i miejsc pracy. Podob­
ny proces jak w Tybecie za­
chodzi — jak wynika z relacji 
prasy — w szeregu prowincji 
południowych m. in. armia 
przejęła w tych dniach kon­
trolę nad prowincją Kuang- 
tung oraz w stolicy tej pro­
wincji, Kantonie. (PAP)

które jeszcze w
przedświątecznym.

okresie 
Nagrody

Zgon ambasadora
W niedzielę zmarł w Dakarze 

na atak serca William Rivkin, 
ambasador USA w Senegalu i 
Gambii. Zmarły liczył 47 lat.

ustala się proporcjonalnie do 
wysokości indywidualnych za­
robków — z uwzględnieniem 
osobistego wkładu pracy, ini­
cjatywy i dyscypliny poszcze­
gólnych członków załogi. Od­
powiednią część środków z fun 
duszu przeznacza się na gospo­
darkę mieszkaniową, świad­
czenia socjalno-bytowe, cele 
kulturalne itd.

Fundusz zakładowy oblicza 
się obecnie i dzieli po raz 
pierwszy według zmodyfiko­
wanych zasad wiąźących jego 
wysokość z poziomem rento w 
ności produkcji. Ponadto w po 
szczególnych komórkach przed 
siębiorstw fundusz powiązano 
z realizacją konkretnych, po­
stawionych na progu ub. roku 
zadań-.

Fundusz jest bodźcem mate­
rialnego zainteresowania załóg 
rezultatami ekonomicznymi 
przedsiębiorstw. Z roku na rok 
wykazuje on tendencję wzro­
stu: w 1960 r. — niespełna 5,5 
mld. zł. w 1965 r. — 6,4 mld. zł.

PAP

ZRA rezygnuje 
z zakupu zboża w USA
Prezydent Naser w rozmowie z 

redaktorem naczelnym libańskie­
go dziennika „Al Hagat” złożył 
deklarację, w której bardzo gwał­
townie zaatakował politykę ame­
rykańską. Oświadczył on, że 
ZRA, która przez rok czekała na 
odpowiedź USA w sprawie zaku­
pu zboża amerykańskiego, posta­
nowiła obecnie gdzie indziej szu-

W. Brytania domaga się 
pokrycia pełnych kosztów

W poniedziałek wieczorem 
w Waszyngtonie wznowione 
zostały trójstronne rozmowy 
na temat pokrycia dewizo­
wych kosztów stacjonowania 
wojsk brytyjskich i amery­
kańskich w Niemczech za­
chodnich.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, szanse osiągnięcia 
kompromisu nie wydają się 
być zbyt wielkie. W kołach 
poinformowanych mówi się, ze 
ostatnia propozycja NRF po­
krycia połowy dewizowych 
kosztów stacjonowania brytyj 
skiej armii reńskiej, ocenia­
nych na 90 min. funtów szter- 
lingów rocznie, jest nie do 
przyjęcia dla Londynu. W. 
Brytania nadal domaga się, 
aby Bonn pokrył pełne koszty 
dewizowe pobytu wojsk bry­
tyjskich w NRF, zapowiada­
jąc, że w przeciwnym razie 
wycofa część swoich oddzia­
łów z republiki bońskiej.

PAP

kać tego zboża.

Wybory do kolegów 
karno-administracyjnych
20 bm. odbyło się posiedze­

nie zespołu d/s wyborów ko­
legiów kamo-administracyj-
nych pod 
sekretarza 
Komitetu

przewodnictwem
Ogólnopolskiego

Frontu Jedności
Narodu prof. Mariana Rybic­
kiego. Na posiedzeniu zespołu 
— w skład którego wchodzą 
przedstawiciele PZPR i stron­
nictw politycznych, kancelarii 
Rady Państwa, Urzędu Rady
Ministrów omówiono do-

Młodzi demokraci popierają Rubina
tychczasowy przebieg kampa­
nii wyborczej do kolegiów 
karno-administracyjnych oraz 
ustalono wytyczne w sprawie 
dalszej działalności związa­
nej z wyborami. (PAP)
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Przyspieszenie wypłat 
w niektórych zakładach

W związku z nadchodzącymi 
świętami, zostały stworzone moż­
liwości wcześniejszej wypłaty wy­
nagrodzeń. Według Informacji, u- 
zyskanych w Centrali Narodowe­
go Banku Polskiego, wynagrodze­
nia, ujęte w terminarzu wypłat 
na dni 24, 25, 26 i 27 miesiąca moż 
na będzie podejmować od 23 bm. 
Tak więc wypłaty, przypadające 
na 28 bm. i dalsze dni — bez 
zmian.

Przyspieszenie wypłaty następd 
je na wniosek zainteresowanego 
zakładu pracy, złożony we wła­
ściwym oddziale banku. (PAP)

yskusja nad planem Scholl­
wera i artykułem Rubina 
wzywającym do uznania 

granicy na Odrze i Nysie i do 
uznania NRD toczy się w FDP da­
lej i będzie głównym tematem 
kongresu tej partii w Hanno- 
werze.

„Będzie to żywy kongres a nie 
nabożeństwo” — oświadczył wice­
przewodniczący FDP Ewald Bu- 
cher.

Przewodniczącemu FDP Ericho­
wi Mende nie udało się przefor­
sować wniosku wzywającego 
skarbnika Hansa Wolfganga Ru­
bina do rezygnacji z zajmowanej 
funkcji. Kompromisowy wniosek 
o udzielenie Rubinowi nagany u- 
chwalony został trzynastoma gło­
sami przeciwko sześciu. W obro­
nie Rubina stanęli: wiceprzewod­
niczący FDP Ewald Bucher, wice­
przewodniczący Bundestagu Tho­
mas Dehler, przewodniczący ham- 
burskiej FDP Rademacher, mini­
ster rządu krajowego Hesji Hilde- 
garda Hamm-Bruecher, skarbnik 
FDP Hesji Karrli.

Bucher oświadczył, że on sam i 
szereg polityków FDP w zasadzie 
zgadza się z tezami Rubina.

Hans Wolfgang Rubin oświad­
czył, że nie zamierza ustąpić z 
zajmowanej funkcji. „Kto czuje 
się odpowiedzialnym ten nie mo­
że milczeć i nie może ustępować” 
— oświadczył Rubin. Stwierdził on, 
że jego artykuł podyktowany był 
odwagą wynikającą z rozpaczy. 
„Istnieją sytuacje, w których od­
waga jest ważniejsza niż dyscy­
plina” — dodał Rubin. Nagonkę 
zorganizowaną przeciwko niemu 
ze strony kierownictwa FDP i in­
nych partii określił on jako polo­
wanie na czarownice.

Na kongresie fundacji Friedri­
cha Neumanna w Baden-Baden 
powitano Rubina burzliwymi o- 
wacjami.

Artykuł Rubina i plan Scholl­
wera, były przedmiotem dyskusji 
na konferencjach organizacji mło­
dzieżowej FDP: młodych demo­
kratów w Bremie, północnej Wir­
tembergii, Nadrenii-Westfalii i 
Zagłębia Saary.

Młodzi demokraci Bremy i pół­
nocnej Wirtembergii uchwalili 
wyrazy uznania i solidarności dla 
Rubina.

Kongres krajowy młodych de-

mokratów Bremy wypowiedział 
się za uznaniem granicy na Odrze 
i Nysie i „przyjęciem do wiado­
mości istnienia NRD ze wszystki­
mi wynikającymi z tego faktu 
konsekwencjami”. Młodzi demo­
kraci Nadrenii-Westfalii wypowie­
dzieli się przeciwko roszczeniom 
Bonn do wyłącznej reprezentacji 
Niemiec i domagali się rezygnacji 
z dążeń do współposiadania broni

„Koziołki" płacą
Na 514 Poznańską Grę Liczbo­

wą „Koziołki” na dzień 19 marca 
1967 r. wpłynęło 390.222 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi 
643.866 zł. Fundusz na wygrane I 
stopnia w następnych grach wy­
nosi 400.000 zł. Stwierdzono: 17 
„czwórek” po zł 11.477, 24 „trój­
ki premiowane” po zł 226, Ll<5 
„trójek” po zł 126, 1.065 „dwó­
jek premiowanych” po zł 29, 
18.758 „dwójek” po zł 9. Losowa­
nie 515 gry odbędzie się w dniu 
27 marca 1967 r. w Poznaniu na 
St. Rynku o godz. 12, w którym 
wylosowana również zostanie 
cyfrowa premiowana końcówka 
banderoli. (K-2276)

atomowej. Wniosek uznanie
granicy na Odrze i Nysie i uzna­
nie NRD nie uzyskał jednak po­
parcia większości. Mimo to uzna­
no plan Schollwera i artykuł Ru- 
bina za godne rzeczowej dyskusji 
W FDP/

Również młodzi demokraci Za­
głębia Saary uchwalili jednomyśl­
nie wniosek postulujący otwartą 
dyskusję na temat polityki w 
kwestii niemieckiej w oparciu o 
plan Schollwera i artykuł Rubina.

Wiceprzewodniczący zarządu fe­
deralnego młodych demokratów 
Helmuth Schaeffer wystąpił ostro 
przeciwko „panicznej nagonce” 
na Rubina i wezwał przewodni­
czącego FDP Mendego by prze­
stał wreszcie myśleć kategoriami 
koalicji rządowej. (PAI)

Dzisieiszy serwis łnformacvinv 
opracował: Jerzy Walasek.
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OKAZYJNE WYCIECZKI DO NRD 
AUTOKAREM

ZA 1.470,— ZŁ

NA TRASIE BERLIN — MAGDEBURG — POCZDAM
OBJAZDOWE TURYSTYCZNE

Timisoara — Belgrad — Budapeszt
Bukareszt — Belgrad — Budapeszt — Brno
Gyór — Balaton — Budapeszt — Miscolc
Bratysława — Budapeszt
Berlin — Lipsk
Budapeszt — Balaton
POBYTOWO - WYPOCZNKOWE 15, 18 lub 24 - dniowe
Bułgaria — Złote Piaski, Drużba, Słoneczny Brzeg
Rumunia — Mamaia, Eforia lub mieszane
Jugosławia — Koper, Kastel Stary, Supetar
wagonem sypialnym lub samolotem — ceny już od 3.550, zr.

Wyjazdy indywidualne do Bułgarii i na2 GŁOS WIELKOPOLSKI
21 HI 1967 Nr 67 (7184)



Po co deglomeracja?
Lata od 1945 do 1965 zna­

mionuje ośmiokrotny w 
Poznaniu wzrost produk 

eji przemysłowej. Za ten sam 
okres notuje się dwu i pół- 
krotny wzrost liczby zatrud­
nionych. Tak gwałtowny skok 
w jednym 20-.leciu sprawił, że 
dzisiaj z 10 pracujących pozna 
niaków — czterech zatrudnia 
miejscowy przemysł.

O ile stosunkowo łatwo po­
dejmować decyzje w sprawie 
inwestycji dla potrzeb przemy 
słu, o tyle coraz trudniej z za­
spokojeniem jego potrzeb ka­
drowych. Od szeregu lat wy­
stępuje w naszym mieście nie­
dosyt rąk do pracy. Ilustrują 
to chyba najlepiej dane Wy­
działu Zatrudnienia. Miesięcz­
ne zapotrzebowanie na ludzi 
do pracy w różnych specjal­
nościach wynosi około 4 000 
osób. Równocześnie Wydział 
notuje nie więcej niż 90 do 
100 osób poszukujących zatrud 
nienia. Nadto nie są to fachów 
cy lecz ludzie mogący podjąć 
zaledwie prace proste, nie wy­
magające kwalifikacji.

1 Jak przeto wypełnić kadro­
we luki, gwarantując zarazem 
prawidłowy rozwój podstawo­
wym branżom przemysłu?

Dróg jest kilka. Na jedną, 
szczególną, zwraca uwagę U- 
chwała Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów z 1965 
roku, oznaczona liczbą 25. Wy­
mienia ona miasta i wojewódz 
twa, w których odczuwa się 
niedobory siły roboczej (przy 
stałej tendencji wzrostu poten 
cjału przemysłowego) i zaleca 
deglomerację czyli roz­
proszenie zakładów. W 
grupie takich miast znalazł się 
Poznań. Skłoniło to władze 
miejskie do powołania specjal­
nego, kilkunastoosobowego ze­
społu dla opracowania zasad 
deglomeracji. Zespół działa w 
ścisłym porozumieniu z Prezy­
dium WRN, włączając także 
do swej pracy naukowców, 
przede wszystkim z grona 
członków Polskiego Towarzy­
stwa Ekonomicznego. Współ­
praca taka jest nieodzowna, 

. zwłaszcza dla szeregu opraco­
wań analitycznych.

Rozpatrując konieczności i 
możliwości deglomeracyjne nie 
odzowne było podzielenie po­
nad 700 zakładów produkcyj­
nych miasta, na trzy odrębne 
kategorie. W grupie oznaczo­
nej kryptonimem „A” znalaz­
ły się HCP, Łożyska Toczne, 
„Stomil”, „Polfa” i wiele in­
nych. Są to te fabryki lub 
zespoły fabryk, które m. in.: 
stanowią czynnik miastotwór- 
czy, wykazują wysoki poziom 
produkcji i pracują w znacz­
nym procencie na eksport. Sło 
Wem — chodzi o takie zakła­
dy, przed którymi rysują się 
perspektywy dalszego 
rozwoju, do których trzeba 
kierować rosnącą ka­
drę fachowców, nierzad­
ko wysokokwalifiko­

wanych. Ta kategoria pro­
ducentów zatrudnia ogółem 
70 000 osób, a zatem zdecydo­
waną większość spośród ogółu 
poznaniaków pracujących w 
przemyśle.

Oznaczenie „B” dano drugiej 
grupie wytwórców, zatrudnia­
jących w sumie prawie 21 000 
osób. Są to zakłady legitymu­
jące się produkcją stosunkowo 
prostą, przy dużej wartości 
majątku trwałego. Zakłada się, 
że te zakłady są w Poznaniu 
potrzebne, jednak ich rozwój 
powinien następować drogą 
mechanizacji i automatyzacji 
produkcji. Fabryki te nie wy­
kazują znacznego wzrostu za­
dań w obecnym 5-leciu. Wo­
bec tego nie ma podstaw do 
zwiększania w nich liczby za­
trudnionych.

Jest wreszcie inna kategoria 
zakładów. Ich liczba nie jest 
wielka, niemniej są to pla­
cówki odbiegające od głów­
nych kierunków rozwoju po­
znańskiego przemysłu. Ich pro 
dukcja może zatem odbywać 
się poza miastem, na terenach 
o nadwyżkach siły roboczej. 
Zakłady te zatrudniają łącznie 
około 1 900 osób, w tym wielu 
fachowców mogących zasilić 
inne, ważniejsze dziedziny po­
znańskiego przemysłu. Zgod­
nie ze wspomnianą Uchwałą 
KERM-u te właśnie zakłady 
powinny do 1970 roku ulec li­
kwidacji w naszym mieście, a 
podjąć wytwarzanie w innych 
miejscowościach. Warunek — 
muszą one jednak pozostać w 
granicach województwa.

Przy deglomeracji trzeba 
mieć na uwadze złożoność pro 
blemu i trudności w jego reali 
zacji. Nie ulega bowiem wąt­
pliwości, że wspomniana grupa 
1 900 osób jest w określony 
sposób przywiązana do swych 
placówek. Niełatwo zatem bę­
dzie przenieść wszystkie te o- 
soby do innych warsztatów 
pracy. Już dzisiaj zresztą Ze­
spół d/s Deglomeracji napoty­
ka na opory i sprzeciwy. Oto 
jeden z zakładów, który może 
swą- produkcję’‘ kóńtynuować 
w jednym z miast powiato­
wych, broni się wszelkimi do­
stępnymi środkami przed usu­
nięciem go z miasta. Opór chy­
ba bezcelowy, a motywy — 
jak nas informowano — nie­
zbyt logiczne. Sądzić jednak 
należy, że sesja Rady Narodo­
wej Poznania, jaka niebawem 
obradować będzie właśnie nad 
zagadnieniami deglomeracji, 
poweźmie uchwały, które zam 
kną drogę nieuzasadnionym 
motywacjom.

Deglomeracja czynna, bo tak 
nazywa się przerzucanie nie­
których fabryk poza rejon mia 
sta, nie załatwi generalnie pro 
blemu braku rąk do pracy w 
przemyśle Poznania. Zakłada 
się, że do roku 1980, mimo 
wszelkich posunięć, będziemy 
odczuwać deficyt siły roboczej.

Będzie on wprawdzie malał 
dzięki planowanej znacznej 
mechanizacji i modernizacji 
procesów produkcyjnych czy 
przerzucaniu części zajęć na 
barki kobiet (a w tej grupie 
mamy jeszcze sporo rezerwy), 
ale przecież i to nie są spra­
wy proste. Bo znów nie tak 
łatwo przekonywać kierownic­
twa branż przemysłowych, że 
uruchamiane dla nich kredyty 
inwestycyjne należy przezna­
czać głównie na rekon­
strukcję sprzętu i a u t o- 
matyzację produkcji. Do 
tej pory 57 procent nakładów 
inwestycyjnych szło na nowe 
powierzchnie, czego konsek­
wencją prawie zawsze jest 
wzrost zatrudnienia. Nie ulega 
zatem wątpliwości, że wykorzy 
stywanie funduszy inwesty­
cyjnych musi być bardziej kon 
trolowane. Modernizacja sprzę 
tu, mechanizacja i automaty­
zacja procesu wytwarzania nie 
tylko nie wymagają nowych 
rąk__do pracy, ale eliminują 
często ciężkie prace i dają za­
kładowi poważne oszczędności. 
Przykładem tego mogą być 
Zjednoczone Zakłady Rowero­
we, które dzięki zautomatyzo­
waniu szeregu operacji zaoszczę 
dziły 834 000 zł przy równo­
czesnym spadku wysiłku fi­
zycznego wynikłego z likwi­
dacji szeregu prac ciężkich.

Wyprowadzenie poza grani­
ce miasta kilku mniej waż­
nych zakładów produkcyjnych 
ma i inny aspekt. Pozwoli u- 
trzymać na obecnym poziomie 
(34 000 osób) liczbę dojeżdża­
jących do pracy z różnych re­
jonów województwa. Tej licz­
by nie wolno nam zwiększać. 
Należy jednak poprawić wa­
runki dojazdu. Służyć ma te­
mu elektryfikacja linii PKP i 
wprowadzanie na nich loko­
motyw o napędzie Diesla, a 
także organizowanie dowozu 
pracowników przez PKS na 
specjalnie ustalonych liniach. 
Tutaj jednak powinny się za­
zębiać interesy miasta i po­
wiatu.. .Nie można, bowiem, pla-. 
nować tzw. bocznych tras au­
tobusowych dopóki nie ulegnie 
poprawie stan dróg dojazdo­
wych. Niestety, miasto nie mo­
że partycypować w ich budo­
wie, a powiat — ponoć nie ma 
na taki cel pieniędzy, ba — 
nie jest zainteresowany zagad 
nieniem, jako że z ludzi, dla któ 
rych przewozu powinien budo­
wać drogi, korzysta' przecież... 
Poznań.

Tak więc deglomeracja czyn 
na nie uwolni od szeregu na­
rastających problemów. Jed­
nak pierwszy krok, który trze 
ba uczynić w ciągu kilku_naj- 
bliższych lat, pozwoli choć w 
minimalnym stopniu rozstrzy­
gnąć jeden z dylematów i to 
niewątpliwie na korzyść pod­
stawowych grup przemysłu.

EUGENIUSZ COFTA

a tych Targach powiał wczesno-wiosen- 
ny wietrzyk. Jeszcze niezdecydowanie 
jednostajny i ciepły wiatr, zmieniający 

zimową aurę, lecz wietrzyk pobudzający 
przemysł i handel do intensywnego myślenia, 
pobudzający do życia nowe zjawiska rynkowe 
w warunkach względnej stabilizacji popytu i 
podaży.

Względna stabilizacja rynku... Niżej podpi­
sany ostrożny jest w ocenie zmian, obserwo­
wanych na minionych Targach Krajowych. 
To dopiero pierwsze zwiastuny rzeczywistego 
zbilansowania produkcyjnych możliwości i 
nabywczych chęci klienta. A jednak...

Opinie o wiosennych Targach były ze stro­
ny niektórych uczestników jednoznaczne i 
jednomyślne: i handlowcy i producenci byli 
nimi rozczarowani. Wystawcy narzekali na 
swoich kontrahentów, że nie kupowali tego, 
co im się w sumie proponowało, handlowcy 
natomiast mieli pretensje do producentów- 
wystawców, że nie eksponowali oni często te­
go, czego poszukuje klient lecz to, co leży 
w sklepach.

Więc skąd u Waszego sprawozdawcy nawet 
„względny” optymizm? Ano — wynika on 
właśnie z tego obustronnego nieza­
dowolenia niektórych targowych kontra­
hentów. Dotychczas bowiem mógł się krzywić 
tylko klient—

Wspomniane spory dotyczyły szczególnie 
targowej odzieży, której jest dostatek na ryn­
ku, choć jeszcze nie w każdym asortymencie. 
To jest pierwszy nowy element obecnej sytu­
acji. Drugi zaś, to źródło nieporozumień mię­
dzy spółdzielczym handlem zrzeszonym w 
„Społem” — dotychczas nader operatywnym 
i lubiącym nowe formy organizacji obrotu to­
warowego, a spółdzielczością pracy — naj­
większym z kolei dostawcą towarów spośród 
tzw. drobnych wytwórców. W zasadzie szło o 
to, że handel nie chciał ponosić ryzyka kupna 
niepewnych — jego zdaniem w zbycie wyro­
bów. Spółdzielczość pracy natomiast uznała 
ograniczenie zakupów, w formie wprowadzo­
nej przez „Społem”, za stwarzanie dla towaru 
niesłusznych barier. Nie wgłębiajmy się dalej 
w ten spór, to pewne, że przy tej kontrower­
sji zyskać powinien ktoś najważniejzy — kli­
ent. Po raz pierwszy przecież handel postawił 
twarde warunki przystępując do zakupów.

Spółdzielczość pracy, zwłaszcza przemysł

MooSro^acge targowe

Wiosenna
aura

terenowy poczyniły w końcu wiele dobrych 
kontraktów i w dużej mierze uzyskały apro­
batę handlu na swoje wyroby. Z kolei rze­
miosło — i to jest kolejny element, pomocny 
dla rozważań nad kształtującą się nową sytu­
acją na rynku — wzmogło gwałtownie swoją 
ekspansję. Obroty rzemiosła na „Wiośnie” 
osiągnęły tyle, ile mieli wszyscy wystawcy z 
I Targów Krajowych w 1957 r.; obecnie było 
też czterokrotnie więcej eksponatów niż przed 
5 laty, a stało się to możliwe dzięki znaczne­
mu zwiększeniu jego powierzchni ekspozycyj­
nej w porównaniu do jesieni.

Wiosenna aura omiotła także swoim tchnie­
niem ekspozycję zabawek: to co tutaj widzie­
liśmy dowodziło dużego zaawansowania w 
rozwoju tej branży. Uporządkowanie ekspo­
zycji pozwoliło ujawnić duży postęp wzornic­
twa, jakości i możliwości .wytwórczych a przy 
tym była to oferta realna. Zabawki zaszere­
gowane więc być mogą do rozwiniętej targo­
wej branży, jaką jest dzisiaj odzież czy dzie- 
wiarstwo. Czas byłby, ażeby uzyskały zatem 
godniejszą swej rangi powierzchnię ekspozy­
cyjną.

Innym faktem zapowiadającym nowe ryn­
kowe zjawiska jest wynik targowego konkur­
su „Dobre — Ładne — Poszukiwane”. Co 
prawda wobec zaostrzonych kryteriów oceny, 
tym razem przyznano mniej medali i dyplo­
mów, ale w większej części otrzymała je spół­
dzielczość pracy i przemysł terenowy. To jest 
właśnie istotne dla rynku. Ci producenci wy­
stępują w roli uzupełniającego dostawcy, oni 
więc z natury rzeczy muszą najwcześniej rea­
gować na stan rynkowej równowagi — budzić 
u nabywcy większą potrzebę kupna swoich 
wyrobów. Liczba nowości w ekspozycji drob­
nych wytwórców, medale i dyplomy przez 
nich otrzymane, to zwiastuny wiosny na zde­
centralizowanym rynku.

ZBILUT SĘK
■■

Dysharmonia w krajobrazie
Od paru lat pod piłami i 

siekierami padają przy­
drożne drzewa. Inicjator 

zadrzewiania dróg — władca 
wielkiego państwa mongol­
skiego w XIII w. — Kubłaj 
Chan, patrzałby z przeraże­
niem na rzeź tych wiernych 
towarzyszek dróg, które poko­
tem leżąc w rowach, czekają 
na wywózkę. Podyktowane to 
zostało koniecznością zapew­
nienia większego bezpieczeń­
stwa na szlakach często uczę­
szczanych przez pojazdy me­
chaniczne. Wprawdzie za przy 
drożnymi rowami sadzi się 
nowe drzewa, ale zanim one 
urosną i zanim do nich przy­
wykniemy, upłynie wiele lat. 
Tymczasem drogi stają się 
samotne, puste.

Przy niektórych drogach poi 
nych usunięte zostały roso­
chate wierzby. Wiadomo, że 
to chwast drzewny, nie dają­
cy żadnego pożytku, ale za­
miast nich należałoby sadzić 
korzystniejsze topole. Gromadź 
ka Rada Narodowa w Komor­
nikach pod Poznaniem zwró­
ciła uwagę na te drzewa, z jej 
inicjatywy posadzono je, wej­
dą one w krajobraz jako de­
koracja, a za dwadzieścia lat

1S ££ZON W SZWAjGAlW
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Zadaniem tych radiostacji była pomoc w przerzutach 
przez granicę w tym rejonie Pirenejów, i jeszcze, pozo­
stawały w kontakcie z portem i nadmorską miejscowo­
ścią uzdrowiskową — San Sebastian. Między innymi z 
Y. C. A. _  z Yacht Clubem Angleterre, ekskluzywnym 
klubem jachtingowym, w którym byli ludzie &Przyjaj^a 
Republice, i pracujący dla niej. Radiostacja madry 
była też oczywiście łączniczką między rządem w 
łonie, a oblężoną stolicą, między ważnym odcinkiem fron­
tu i naczelnym dowództwem Pierwsza informowała 
o tym, co dzieje się w mieście, jakie są nastroje ludność,., 
o działalności agentów wroga.

Czwartą stacją radiową współpracującą z hotelem 
Gran Via w Madrycie, był Pewien jtat^k P^j^ 
przeważnie pod flagą panamską. Muszę^d ^yja
że sprawa tego statku była dla mnie 1 b usłvsza- 
Tu powtórzę tylko to, co sam zobaczyłem, lub co u słyszą 
łem. Nie zawsze jedno z drugim pozostawało w zgodzi™? Siedziałem

telu mercedesa mknącego informował o
góry, on krążył po utrzymujących bloka-
ruchach faszystowskich okrętow, ten nosił nazwę 
de dokoła brzegów Półwyspu. Statek ten nosił na ę 
„Reina”.

-T • mi^iace a nawet lata, budziła
Nazwa ta przez długie zgubiłem się w tym

we mnie tyle zamyśleń, ze w h była to historia
jeszcze bardziej. Wydawało ™ y J’ich, jakie mi się kie- 
Pajbardziej niezwyczajna ze w y- dków najbardziej 
dykolwiek wydarzyły, a P dlatego, że nie zna-
Wyrafinowany. Wszystko to pe wdziwej historii tego 
łem, ani początku ani k°nca- Tymczasem pędziłem 
okrętu. Powróceę jeszcze do niego.
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wielkim, czarnym mercedesem, nocą, przez Alpy. Nocą, 
bo o tej godzinie, w wysokich górach trwa jeszcze głę­
boka ciemność. Nawet na początku października.

Rozmyślając tak, przechodząc w myślach wszystko, co 
wiedziałem o czekającym mnie zadaniu, wyszukując i se­
lekcjonując starannie fakty, na te, o których trzeba pa­
miętać, nawet gdyby zbudzono mnie ze snu wystrzałem 
rewolweru, i na te, które wystarczy złożyć na właściwą 
półeczkę w pamięci, oraz na takie wreszcie, o których 
najlepiej w ogóle zapomnieć — w ten sposób tropiąc w 
myślach najpewniejszą, najkrótszą drogę do celu, prze­
mierzałem Alpy, dążąc ku południowi.

Śnieg przestawał padać, prószył tylko. Zawieja uci­
chła. Od czasu do czasu tylko zrywały się nagłe, krótkie 
podmuchy wróżące koniec zamieci. Zjeżdżaliśmy w dół. 
Droga miejscami opadała bardzo gwałtownie. Hase do­
piero tuż przed zakrętem uruchamiał hamulce, za to do 
granic ich wytrzymałości. Opony najpierw wyły jak 
psy, potem rozlegał się ostry pisk, samochód gwałtownie 
zwalniał — musiałem opierać się rękami o tablicę roz­
dzielczą — aby zaraz, kiedy tylko znalazł się na kilka 
metrów przed połową krzywizny zakrętu, poderwać się 
do nowego, świszczącego po szybach, pędu.

Szosa o tej porze była pusta. Dotąd nie spotkaliśmy ni­
kogo. Wtem, gdy wypadliśmy na garb jednego z zakrętów, 
zobaczyliśmy jakieś światła. Już szarzało, już mogliśmy 
dostrzec następny odcinek drogi, wijącej się wzdłuż 
wklęsłej ściany skalnej. W tym momencie światła zgasły. 
Wyglądało to, jakby w chwili, gdy nas zauważono. Były 
to światła samochodu. Stał przyczajony na mijance, w 
głębokiej wnęce, wykutej w kamieniu. Samochód zwró­
cony był w naszym kierunku, wyglądał jakby czekał aż 
przejedziemy, by móc jechać dalej. Droga w tym miejscu 
była wąska, dwa samochody nie minęłyby się. W pierw­
szej chwili zastanowiło mnie, skąd wiedzieli, że naprze­
ciw im jedzie samochód, ale zaraz pomyślałem sobie, że 
przecież mogli zatrzymać się ze stu innych powodów.
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drewno z nich uzyskane i 
sprzedane ma pozwolić wybu­
dować duży wiejski dom kul­
tury. Gromadzka Rada Naro­
dowa w Czaczu ze starych to­
poli obiecuje sobie około 200 
tysięcy zł na taki sam cel. Da­
łem tu przykłady, jak można 
łączyć piękne z pożytecznym. 
Tymczasem dziesiątki gromad, 
setki wiosek do nowego za­
drzewienia nie przywiązują 
żadnej wagi, co uznać można 
za dowód zwykłej niedbałości.

Mógłbym jednocześnie dać 
liczne przykłady poczucia pię­
kna u wielu rolników. Zdają 
sobie sprawę z tego, że wierz­
ba to nie pieniądz, a jednak 
kiedy tylko spróchnieje, sa­
dzą nowe, bo przywykli do ich 
towarzystwa, bez nich byłoby 
nudno i monotonnie. Charak­
terystyczne, że troska o pięk­
no krajobrazu polnego więcej 
leży na sercu starszym gospo­
darzom niż młodym. Niewąt­
pliwie daje tu o sobie znać 
przywiązanie i sentyment do 
krajobrazu, z którym oni zro­
śli się od tylu lat.

Zaglądnijmy do wsi. Glinia­
nych stodół i obór, krytych 
słomą chałup, coraz tu mniej, 
a wraz z nimi usuwa się przy 
jazne im grusze, śliwy i — tu 
i ówdzie — topole. Nowe bu­
dynki, przestronne i wysokie, 
nie otrzymały jednak żadnej 
zielonej oprawy. Przez to za­
grody te nie tworzą koło sie­
bie przyjemnego klimatu, są 
zbyt wydzielone ze związku z 
obszarem rolniczym. Praktycz 
ność poszła tu tak daleko, że 
dawniejsze przydomowe ogro­
dy kwiatowe zostały zamie­
nione w grzędy sałaty i kapu­
sty. Wieś pozbawiła się barw­
nej ozdoby.

Niepątpliwie pierwszoplano­
wa jest produkcja rolna, ale 
pamiętać należy o tym, że im 
przyjemniejszy dla oka wy­
gląd pól i osady wiejskiej,

"7 podobną dysharmonią 
spotykamy się w krajo­

brazie miasta. I tu zjawiły się 
ncwe elementy urbanistyczno- 
architektoniczne. Wyrosły blo 
ki mieszkalne, domki jednoro­
dzinne i bliźniacze — o pięk­
nych kształtach bryłowych i 
liniach. Równocześnie weszła^ 
na ten teren nowoczesna brzy 
dota. Zaliczam do niej między 
innymi słupy z przewodami 
telefonicznymi i elektryczny­
mi. Dachy domów zaczęły się 
jeżyć antenami telewizyjny­
mi. Nie chodzi mi o to, aby 
ich się pozbyć, wyłączyć świa­
tło elektryczne i telewizory; 
ale o to, żeby — o ile to moż­
liwe — te urządzenia tak za-
projektować wmontować.

— 22 —

tym przyjemniejsze w nich 
praca i pobyt. Przypomina mi 
się tu zdanie jednego z mło­
dych mieszkańców wioski w 
powiecie kościańskim: U nas 
jest tak ładnie, że kto wywę- 
druje, wnet wróci. A więc 
krajobraz ma znaczenie dla 
ludności rolniczej. Znaczenie 
ma także dla mieszkańców 
miasta, którzy tu na wsi szu­
kają związku z przyrodą, chcą 
nakarmić oczy pięknymi wido 
kami.

Różne jest ukształtowanie 
terenu wiejskiego. Ciągną się 
długie równiny, które wyma­
gają urozmaicenia, czy to za 
pomocą drzew przydrożnych, 
czy nawet dawniej tak pow­
szechnych samotnych polnych 
grusz. Są doliny z nagimi zbo­
czami, zupełnie niewykorzy­
stanymi, a przecież gdyby po 
nich wspinały się drzewa, ileż- 
by to dawało uroku!

by nie przypominały niechluj­
nych pajęczyn. Pomysłowość 
projektantów i wynalazców 
ma tu duże pole do popisu. .

Denerwują też nie shar- 
monizowane z nowymi osied­
lami blokowymi garaże samo­
chodowe. Jakże one przypo­
minają dawne wiejskie „obór­
ki”, do których wprowadza się 
mechaniczny inwentarz. Przy­
kładem tego rodzaju zgrzytu 
urbanistycznego jest nowoczes 
ne osiedle Grunwald w Pozna 
niu. Aż dziw bierze, że można 
było coś podobnego zaprojek­
tować i umiejscowić tuż pod 
blokami.

Tu, w nowych osiedlach, tak 
jak na wsi, zaniedbano spra­
wę zadrzewienia, ograniczono 
się tylko do trawników, które 
nie łagodzą, ale właśnie pod­
kreślają bryłowość architek­
toniczną domów. Pod tym 
względem więcej poczucia e- 
stetyki otoczenia wykazują u- 
żytkownicy domków jednoro­
dzinnych i will. Dają oni wy­
raz swoim naturalnym tenden­
cjom, spotęgpwanym pobytem 
w mieście i brakiem krajo­
brazu wiejskiego.

Wniosek prosty: zieleń, a 
więc drzewa, krzewy i kwiaty 
winny stać się obowiązujący­
mi akcesoriami w ozdabianiu 
krajobrazu wiejskiego i miej­
skiego. Umiejętność doboru i 
zastosowania tych ąkcesorii 
wchodzi w zakres sztuki uźyt-
kowej, czas jej zająć się oto­
czeniem ludzkich osiedli tak, 
jak zajmuje się wnętrzem 
mieszkalnym. Cóż z tego, kie­
dy nawet tak wielkie i am­
bitne miasto jak Poznań nie 
ma plastyka, który by się tym 
zagadnieniem zajął. Warto jed 
nak pomyśleć o nadzorze ar­
tystycznym nad krajobrazem 
'wiejskim i miejskim, póki po- 
prawki. w nim nie staną się 
zbyt wielkie i kosztowne.

JOZEF PIEPRZYK
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Od Bacha do Bizeta
Tl # iniony koncert Chó- 

jyj_ ru Chłopięcego i Mę­
skiego Filharmonii 

pod dyr. S. Stuligrosza przy­
niósł kilka kompozycji klasy­
ków i romantyków (XVI do 
XIX w.). Program zespołu roz 
poczęło uroczyste „Laudate 
dominum" Palestriny. Następ­
nie zabrzmiął Psalm 113 Ba­
cha z efektownie zrealizowa­
ną fugą, wymagającą od chó­
rzystów nie lada wirtuozow- 
stwa wokalnego. Z ciekawo­
ścią oczekiwaliśmy rzadko 
wykonywanych „Psalmów” 
Mendelssohna — na dwa chó­
ry czterogłosowe i sola. 
Zwłaszcza pierwszy z tych na­
strojowych utworów wyróżnia 
się pięknością (drugi wyma­
gałby skrótów). Teraz S. Stu­
ligrosz miał okazję popisania 
się interpretacją wielce uroz­
maiconą — w sensie dynami­
ki i tempa oraz poetycką w 
charakterze.

Pierwszą część omawiane­
go wieczoru wypełnił recital 
organowy S. Sibilskiego. Ar­
tysta kończył poznańską 
PWSM w klasie prof. Pawla­
ka. Występował już kilkakrot­
nie podczas Poznańskich Wio­
sen i przez radio. Koncerto­
wał na słynnych organach 
oliwskich. Na swój pierwszy 
w Filharmonii oficjalny popis 
wybrał Sibilski repertuar szero 
ki i ambitny: od Buztehudego 
(XVII w.) do współczesności. 
Gwoździem programu były 

Q środek Badania Opinii Publicznej i Studiów 
Programowych poszukuje kandydatów na 

współpracowników terenowych, tak zwanych an­
kieterów społecznych z terenów województwa po­
znańskiego i miasta Poznania.

Ankieterem społecznym może zostać każdy, kto 
ukończył 18 lat i cieszy się zaufaniem środowiska 
oraz ma ławość w nawiązywaniu kontaktów z ludź­
mi. Praca polega na przeprowadzaniu wywiadów 
ankietowych w określonym środowisku za pomocą 
odpowiednio opracowanych ankiet. Tematyka ba­
dań ankietowych jest bogata. Obejmuje zagadnie­
nia społeczne i kulturalne. Duży procent zajmują 
w nich badania nad programem radiowym i telewi­
zyjnym.

Społeczne badania ankietowe
Współpraca z Ośrodkiem Badania Opinii Publicz­

nej i Studiów Programowych oparta jest na zasa­
dach społecznych, a ankieterzy pełnią swe funkcje 
honorowo.

Łączność z Ośrodkiem odbywa się drogą kore­
spondencyjną. Opłaty pocztowe uiszcza Polskie Ra­
dio i Telewizja.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
„Polskie Radio i Telewizja”

Ośrodek Badania Opinii Publicznej i Studiów 
Programowych

Warszawa 1, skrytka pocztowa 48

bachowska Toccata i fuga C- 
dur, podane z właściwą powa­
gą stylu. Przykład sprawności 
technicznej wirtuoza stanowi­
ło brawurowe odtworzenie 
„L’ascension” Messiaena. Wy­
doje się, że na naszych sta­
rych, sapiących i huczących 
organach właśnie takie, krót­
kie i błyskotliwe kompozycje 
(jak ostatnia) wypadają sto­
sunkowo najlepiej. Należy 
głośno zawołać: estrada Mię­
dzynarodowych Konkursów 
im. Wieniawskiego koniecznie 
domaga się generalnego re­
montu sfatygowanego instru­
mentu w auli U AM. Stan do­
tychczasowy jest kompromi­
tacją dla muzycznego Pozna­
nia.

Na cyklicznej imprezie „Ex- 
pressu Poznańskiego” filhar­
moników słuchaliśmy dwu 
śpiewaków z NRD. Sopranist­
ka E. Breul dysponuje lirycz­
nym głosem, ani szczególnie 
ładnym, ani okazałym. Ale 
jest bardzo muzykalną śpie­
waczką. o rzadkim odczuciu 
teatralnego stylu. Każdą fra­
zę chwalebnie rozpoczyna od 
piano. Posiada kunszt nut fi- 
lowanych. Nie forsuje głosu, 
jak, niestety, wielu solistów 
u nas! Wykonała arie z oper 
Mozarta, Webera i Bizeta. Na­
tomiast tenor W. Schmidt 
był tego dnia chyba niedyspo­
nowany. Śpiewał głosem nie­
równym, zmęczonym, po pro­
stu dusząc się przy wyższych

W bieżącym sezonie tea­
tralnym w -■-dynie 
trudno jest dostać bilet 

na jakieś wybitne artystycz­
nie przedstawienie: na spe­
ktakl o wojnie wietnamskiej 
Peter Brooka w Aldwych czy 
„Makbeta” w Royal Court 
Theatre trzeba czekać tygod­
niami. Natomiast w teatrach 
komercjalnych, których znacz­
nie więcej jest w Londynie 
niż artystycznych, subwencjo­
nowanych przez państwo, o 
bilety nietrudno. Mówi się 
tam nawet poważnie o kryzy­
sie, o totalnym zagrożeniu in­
teresów londyńskiego Broad­
wayu — czyli West Endu. Op­
tymiści, a takich nie brak w 
Londynie, widzą w tym zapo­
wiedź gremialnego odwrotu pu 
bliczności od taniej, masowej 
rozrywki, nawrót zaintereso­
wań wielką sztuką, chęć prze­
żywania w teatrze wielkich 
spraw i żywego kontaktu z 
wybitnymi aktorami. Może op 
tymizm krytyków teatralnych 
nie jest jeszcze w pełni uza­
sadniony; tradycje teatru bul­
warowego są w Anglii głębo­
ko zakorzenione, nie złamią 

dźwiękach skali (Puccini i Bi­
zet). Interesującym dyrygen­
tem okazał się trzeci gość z 
NRD: H. J. Leipold. Akompa­
niował z nieprzeciętnym zro­
zumieniem solisty. A znów 
jakże inaczej poprowadził 
wstęp do „Carmen”! Przy pul­
picie omalże odtańczył ogni­
stego „marsza Cyganów”. Za­
pewne trochę przejaskrawiał, 
ale w końcu porwał audyto­
rium.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Ucieczka z West-Endu
ich od razu dwa czy trzy nie­
udane sezony. Ale fakt jest 
faktem: publiczność dość ma 
już tanich komedyjek, apro­
buje młodych gniewnych au­
torów i wysiłki kilku wybit­
nych aktorów i reżyserów, 
wnoszących nowe walory do 
angielskiego teatru. Ucieka z 
West Endu, ucieka w ogóle 
przed bezideową i tandetną 
kulturą masową, jaką oferuje 
jej kino i telewizja, wielkie 
magazyny ilustrowane, komik 
sy i potężne koncerny prze­
mysłu rozrywkowego.

Rozwój komercjalnej, dość 
tandetnej kultury masowej 
przybrał w Wielkiej Brytanii 
rzeczywiście zaskakujące roz­
miary. Stał się jakąś przeszko 
dą w docieraniu do szerokich 
mas, sztuki i kultury orygi- 

*nalnej „z pierwszej ręki”. 
Kultura masowa w Anglii to 
gigantycznie rozwinięta insty­
tucja pośredników i półproduk 
tów. Daje ona pozory obcowa­
nia ze sztuką i kulturą, two­
rzy jej namiastkę. Kultura 
masowa to lektura klasyków 
w komiksie, to wydawnictwa 
z plotkami i fotografiami 
gwiazd, zastępowanie orygina­
łu przez tani, obiegowy suro- 
gat. Wyrabianie w przecięt­
nym człowieku przekonania o 
nieprzydatności aktywnego 
współżycia z kulturą. Przeko­
nywanie go, że teatr, plastyka 
i wielka muzyka przeznaczo­
ne są dla znawców, dla inte­
lektualnej elity.

Przeciętny londyńczyk ma 
oczywiście mnóstwo okazji, 
nieporównywalnie więcej niż 
mieszkaniec Poznania czy War 
szawy, do obcowania na żywo 
ze sztuką, z kulturą. Nie ko­
rzysta z nich powszechnie je­
dnak. Przez wiele lat zadowa­
lał się spreparowanymi specjał 
nie dla niego namiastkami. 
Badania przeprowadzone w 
Londynie przez znanego kry­
tyka i teatrologa Kennetha 
Tynana wykazały na przy­
kład, że w 1964 roku tylko 0.3 
procent widowni słynnego Tea 
tru Narodowego, prowadzone­

go przez Oliviera, stanowili ro­
botnicy. Podobnie rzecz przed 
stawiała się przed trzema lat- 
ty we wszystkich ważniej­
szych instytucjach artystycz­
nych Londynu, w salach kon­
certowych, teatrach i galeriach 
sztuki nowoczesnej. Czemu do 
piero teraz, w bogatym de 
facto społeczeństwie angiel­
skim, dzięki wysiłkom garstki 
działaczy szeroka publiczność 
żywiej zainteresowała się kul­
turą? Czy jest to sprawa de­
waluacji skompromitowanej, 
specyficznie brytyjskiej kul­
tury masowej, czy zmian stru­
kturalnych społeczeństwa, czy 
może zmian profilu sztuki, 
wejścia jej na orbitę zaintere­
sowań szerokiego społeczeń­
stwa.

Elitarny kształt kultury na 
wyspie zaniepokoił intelektua­
listów brytyjskich już w pier­
wszych latach po wojnie, w o-

Korespondencja własna 
„Głosu**

z Wielkiej Brytanii

kresie rządów Partii Pracy. 
Elitaryzm i snobizm brytyj­
ski miał oczywiście swe pod­
łoże przede wszystkim w 
strukturze społeczeństwa, w 
jego podziale na warstwy, na 
grupy zawodowe. Poważniej­
sze instytucje artystyczne ba­
zowały tu na klasie najza­
możniejszej, do niej adreso­
wały swą działalność. Odgra­
dzały się od szerokiego tłumu 
przede wszystkim cenami bi­
letów. I dzisiaj jeszcze, mimo 
wysiłków różnych klubów 
teatralnych cena biletu do tea 
tru kształtuje się w Anglii na 
poziomie miesięcznego wynaj­
mu telewizora (20 szylingów, 
200 złotych w przeliczeniu na 
kurs pekaowski). Do klasy śre­
dniej, która decyduje de facto 
o obecnej strukturze społe­
czeństwa Wielkiej Brytanii i 
składa się również z lepiej sy­
tuowanych robotników, adre­
sowany jest teatr bulwarowy, 

kabaret, program widowisko, 
wy, teatr muzyczny. Do in­
nych: domy gier i zabaw (spe­
cyfika Londynu — lokale, w 
których można za parę szylin­
gów spędzić cały dzień na naj 
rozmaitszych rozrywkach), ki­
no, telewizja, sport i puby 
(knajpy). Sztuka w formie, o- 
ryginalnej niezmiernie rzadko 
docierała więc do klas najniż­
szych. Miała ona też charakter 
przede wszystkim konserwa­
tywny, skostniały. Teatr na 
przykład ograniczał się do gra 
nia sztuk z życia wyższych i 
średnich klas, nie dostrzegał 
„dołów”.

Rewolucja, jaka rozpoczęła 
się przed paroma laty, w 
kontrofensywie przeciw tan­
decie kulturalnej, zaczęła się 
przede wszystkim od literatu­
ry, filmu i dramatu. Od sztuk 
społecznych, od wprowadzenia 
na scenę slangu londyńskie­
go, od pozycji, godzących w 
uświęcone mieszczańskie ta­
bu. Wystarczy tu wymienić 
kilka pozycji i nazwisk dobrze 
znanych już nawet w Polsce. 
W dziedzinie dramatu: Pinter, 
Osborne i Wesker, w literatu­
rze: John Braine, Shelagh De- 
laney, Doris Lessing, w kine­
matografii brytyjskiej filmy 
tego typu co „Miejsce na gó­
rze”, „Smak miodu” czy „Sa­
motność długodystansowca”, 
aby uświadomić sobie jak o- 
gromną zmianę wprowadziły 
one do angielskiej sztuki i kul 
tury.

Walka o myślącego widza, 
jaką zaczęły prowadzić brytyj 
skie instytucje artystyczne, 
jest jednak — i to chyba trze 
ba podkreślić — bardzo spóź­
niona. Spustoszenia, które spo 
wodowała skomercjalizowana 
kultura masowa w tym boga­
tym i na swój sposób kultu­
ralnym społeczeństwie — są 
ogromne. Są one czarną pla­
mą na angielskim życiu arty­
stycznym, wstydliwie przez o- 
ficjalne organy do niedawna 
przemilczaną.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Pracownicy poszukiwani Praca

PP Pracownie Konserwacji Zabytków 
w Poznaniu — Pracownia Projektowa 
natychmiast:

Oddział 
przyjmie

Czeladnika uczniów KIERMASZ POMYSŁ O WIOŚNIE

• INŻ. ARCHITEKTA z upr. bud. na stanowisko 
st. projektanta

■ INŻ. ARCHITEKTA bez upr. bud. na stanowisko 
asystenta projektanta

• TECHNIKA BUDOWLANEGO z praktyką na sta­
nowisko kier, grupy robót z upr. budowlanymi.

Warunki płacy do omówienia.
Zgłoszenia: Poznań, ul. Żydowska 1 — tel. 561-12.

K2034

przyjmie Wilczek — War 
sztat Blacharsko-Instąla- 
cyjny — Poznań, Kościel
na 24. 43487g
Pomoc domową na do­
brych warunkach przyj- 
mę od 1 kwietnia. Zgła­
szać się codziennie rano 
od 8.30—10.30. Poznań. Ra
cławicka 91. 44065g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem
Inżynier poszukuje pani
<chętnie także ze wsi).

w Poznaniu, Stary Rynek nr 53/54 
zatrudni:

natychmiast która poprowadziłaby

przedświąteczny
w dniach 24—25 bm. wyrobów cu­
kierniczych i garmażeryjnych orga­
nizujemy w zakładach:

PRĘDKO K U P KOMARA"
Motorower „KOMAR” niedrogi, przyjemny środek lokomocji 
— na dogodnych warunkach sprzedaży ratalnej kupisz

w sklepach „MOTOZBYTU"

1. REFERENTA GIEŁD z wykształceniem średnim;
2. KIEROWNIKA Działu Magazynów (materialnie 

odpowiedzialnego).
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie średnie

czteroosobowe gospodar­
stwo (dwoje dzieci). Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
'9 dla 42968g.

REST. 
REST. 
REST. 
REST.

BOTANICZNA 
DIETETYCZNA 
KLUBOWA 
ARKADIA

BAR PIASTUN
BAR GRUNWALDZKI

pl. Waryńskiego 8
Czerwonej Armii 32
Czerwonej Armii 34 
plac Wolności 11 
Kraszewskiego 13 
Grunwaldzka 86.

Poznań 
Kalisz

ul. Gwardii Ludowej 36/38 
ul. Górnośląska 23

Leszno — Rynek 17
Trzcianka — ul. Gen. Sikorskiego 81

oraz 9 lat praktyki. K1593

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 223'229 — przyjmą zaraz: 

TECHNIKÓW - CHEMIKÓW — na stanowiska mi­
strzów malarskich, wzgl. MISTRZÓW MALAR­
SKICH ze znajomością farb i lakierów.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmują Zakłady Przemysłu Metalo-

Ucznia, który przerwał 
naukę zawodu u mistrza 
lub w szkole zawodowej 
bez własnej winy, przyj- 
mę do nauki zawodu e- 
lektroinstalacyjnego. Mo­
że być dojeżdżający. Zgło 
szenia z krótkim życiory­
sem: Poznań 1, skrytka
pocztowa 302. 44127g

wego H. Cegielski w Poznaniu, pokój 103.

Przetargi

K2205 Dwie panny poszukują 
pracy w warsztacie pry­
watnym. Praca obojętna. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 42944g.’

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu z sie­
dzibą w Swarzędzu, zapraszają DO SKŁADANIA 
OFERT na wykonanie DRABIN P-POŻ. pojedyn­
czych i rozstawnych, metalowych i żelaznych o dług.

Gosposia dochodząca, sa­
motna, potrzebna zaraz. 
Warunki dobre. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43993g. ______________

Bliższych informacji co do ilości i terminu wyko­
nania udzieli Dział Zaopatrzenia w Swarzędzu, ul.
Kilińskiego. KI 927

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Pół­
nocna 14 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie 
REMONTÓW KAPITALNYCH następujących maszyn:

1. agregat prądotwórczy typ „SKODA, nr inw. 315,
2. tokarka pociągowa typ „Twardy”, nr inw. 4124,
3. betoniarka typ PB-500, nr inw. 5106,
4. prasa skrzydełkowa typ „Etlingen”, nr inw. 599.
Termin zakończenia remontów w/w maszyn w cią­

gu II i III kwartału 1967 r.
Do udziału w przetargu zaprasza sie przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 

„Przetarg” należy składać pod w/w adresem, w ter­
minie 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Bliższych informacji technicznych udzieli Główny 
Mechanik — tel. 548-22.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
oraz ewentualne unieważnienie przetargu bez poda-

liczeń piekarski z utrzy­
maniem potrzebny. Pie­
karnia Puszczykowo, Po­
znańska 33, tel. 175.
_____________ _______ 42986g
Fryzjerka damsko-męska 
zdolna, potrzebna, wyna­
grodzenie dobre. Miesz­
kanie zapewnione. Włady 
sław Ciesielski Wińsko, 
ul. Bieruta 11. pow. Wo­
łów (Wrocławskie).

4509p

NauKa

nia przyczyn. KI 942

Przedsiębiorstwo PGR Jarosławiec z siedzibą w Śro­
dzie, ul. Daszyńskiego 17 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie ELEWACJI BUDYN­
KÓW mieszkalnych i gospodarczych na terenie PGR 
Środa, Bieganowo, Jarosławiec, Januszewo, Babin 
i Zberki, pow. Środa — ogólnej ilości ca 8.000 m* 
z materiałów własnych lub zleceniodawcy.

Termin wykonania — sukcesywnie od 15 kwietnia 
do 30 października 1967 r.

Przyjęcie całości robót, lub poszczególnych obiek­
tów pozostawiamy do wyboru oferenta.

Ślepe kosztorysy i szczegółowe informacje uzyskać 
można w siedzibie Przedsiębiorstwa w godzinach 
od 8 do 15.

Oferty prosimy składać do dnia 30 marca 1967 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 marca 
1967 roku.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta, lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. KżźlS

ZAOSZCZĘDZISZ CZAS ZAMA­
WIAJĄC WYŚMIENITE WYROBY 
CUKIERNICZE I GARMAŻERYJNE 
W ZAKŁADACH PZG.

KIERMASZ CZYNNY W GODZ. od 10—19.
K2299

Gorzów ul. Gen. Sikorskiego 125
Ostrów Wlkp. — Rynek 11
Września plac 1 Maja 10

Cena pojazdu 4.500,— zł. Przy sprzedaży ratalnej wplata 
450,— zł plus koszty manipulacyjne ORS, pozostała należność 
w 18 ratach miesięcznych po 228,— zł.

KI 112

Sadzonki malin odmiany
Seedling. sprzedam. Po-
znań
wińska 3.

Junikowo. Dzie- LoKale
43391g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer
won ej Armii 10. 42R10g

Siatkę parkanową na 
klatki i sita — polecam.
Czerwonej Armii 23.
_____________________41711g
Wózki dziecięce duży wy 
bór. korzystny zakup. Wy 
twórnia Chojnacki. Zbą- 
=zyńska 12. tel. 440-50.

41751g
Akordeon 80-basowy — 
sprzedam. Swiętosławska
9 m. 3. 44210g
Sprzedam Lambrettę Li- 
150. stan idealny. Telefon
424-85.

Kursy pisania na maszy­
nach w godzinach połu­
dniowych i oopołudnio- 
wvch organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów 1 
Maszynistek. Poznań, ul. 
Cnołmnńskiego 7. 42l81g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. AL Marcinkow­
skiego 2a. parter 427iig

Kupię rdzeń spawarki 
transformatorowej lub spa 
warkę. Malicki — Suchy- 
las. ul. Szkółkarska 18. 
__________ __________ 44248g 
Włosy cięte skupuje Źa^ 
kład Fryzjerski „Uroda” 
Poznań, Wrocławska 8 — 
/wejście Gołębia).

4?992g

43765g670-624.

Samochód Trabant 601 — 
i 1966 r., sprzedam. Telefon

Katowice — zamienię pil 
nie samodzielne mieszka­
nie kwaterunkowe (pokój 
kuchnia z przynależnoś- 
ciami). na podobne lub 
większe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
lia 19 dla 42975g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, 100 m2 w willi (eta­
żowe c. o.) 20 km od Po­
znania, na 2-pokojowe sa 
modzielne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 43020g.
Mgr inż. poszukuje samo 
dzielnego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 43069m.

43242g
Sprzedam samochód Sy­
renę, bardzo dobry stan. 
Cena 38.000,— zł Poznań. 
Mickiewicza 17 m. 4.

_______ _________ 44196g
Skuter Wiatka, sprzedam. 
Wiadomość po godz. 16 — 
Dzierżyńskiego 291 m. 5.

44144g
Kamienie budowlane, ma 
szynę do wyrobu siatki — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
44235g. 
Sprzedam inkubator na 
400 jaj. Nowina 6 m. 3. 
Oglądać od 16—18. tel. 
442-37. 44218g
Sprzedam
Wawerska

dużą palmę.
16 m. od

godz. 10 lub od 16. 43039g
Pianino marki „Schwech 
ten” sprzedam tanio. So­
bańska. tel. 652-97. 43037g

Pracujący pan poszukuje 
mekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 43091m.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszuhuje pokoju. Ofer­
ty .Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 43108m.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienka, c. o., 
nie używane, II ptr., w 
nowym budownictwie O- 
siodle Świerczewskiego — 
na 2 pokoje, kuchnia, c. 
o., w okolicy Nowe Mia­
sto. Informacje: Poznań, 
ul. Konarskiego 24 m. 9,
oa godz. 17. 43141m

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie nadające się 
na warsztat o pow. 60 m* 
pod Poznaniem — komu­
nikacja autobusowa. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 43096g.

I Nieruchomości

Mam parcelę 4000 m«, o- 
piotowaną, 8 km od centr. 
Poznania. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
43139g. ________
Wille wolnostojące lub bli 
żniacze, wyłączone, 4 po­
koje z kuchnią, łazienką, 
centralne, ogród, blisko 
tramwaju do 500.000,— zł 
zaraz kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43873g._________ __________
Gospodarstwa, domki, par 
cele budowlane, przyjmu­
je zlecenia na kupno 1 
sprzedaż — Stanisław Wiś 
niewski, Chodzież Kocha
newskiego 13. 4446p
Sprzedam działkę budów 
laną w Umultowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43917g.
Sprzedam parcelę 1,5 ha 
pod zabudowę (Poznań — 
Spławie). Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
44211g.

Ogród oddam w dzierża-
wę Grunwald. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43062g.
Spiesznie tanio sprzedam 
2 ha ziemi, zabudowa­
niem, zelektryfikowane. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43072g.
Kupię mały domek 3-po- 
kojowy lub segment 
wolny, rozpoczętą budo­
wę lub do wykończenia, 
w obrębie miasta. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43084g.

Zguby
Zgubiono pieczątkę „Józef 
Bobusia lekarz weteryna­
rii”. Józef Bobusia Koź­
min Wlkp., ul. Floriańska
5 m. 5. 4507p
Znalazcę dwóch pierścion 
ków wynagrodzę. Telefon
536-10. 44233g
Zginął pies foxterier. su­
czka, dnia 4 marca, widzia 
ny 17 marca na Bema. 
Znalazcę wynagrodzę. — 
Grunwaldzka 127. 44232g

Różne
W ypożyczalnia
nlejszych sukien, 
nów. nakryć do

najmod-
welo- 

chrztu
również upinamy welony. 
Mickiewicza 20. tel. 426-95.

__________  __  42136g 
Garbuję, farbuję, odświe­
żam, uszlachetniam skóry 
futerkowe. Poznań. Mo­
stowa 26. Zawalis.

42658g
Maszynopis polski, obco­
języczny, stenografowa­
nie konferencji, telefon 
592-23, mgr Krynicka — 
św. Józefa 5. 42919g
Szlifowanie cylindrów sa 
dochodowych. motocykl0 
wych, wałów korbowych, 
dorabianie tłoków i pan® 
wek. wykonuje warsztat 
Poznań. Grodziska 24 nr?v 
Świerczewskiego. 43441g

Sprzedam pianino marko 
we, płyta metalowa. Re­
ra 1 m. 7. tel. 439-45.
____________________ 4304 6g
Skuter marki „Osa” 175 
okazyjnie sprzedam. Tel. 
667-01, godz. 10—17.

43047g

Mgr poszukuje samodziel 
nego pokoju w Puszczy­
kowie, Kiekrzu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43157m._________ z
Dwie panie pracujące pil 
nie poszukują poJcojU. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 43180g.

Zamienię 2 mieszkania sa 
modzielne: 1 pokój z ku-

Sprzedam dom z chlewa­
mi, ogrodem. Maria Gór­
na, Łopiennó. pow. Gniez
no. 3329p
Pięć mórg na ogrodnic­
two (Piątkowo) sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43036g. 
Kupię działkę budowlaną 
Poznań lub Żabikowo. O- 
ferty z podaniem ceny
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43126g.

Zgubiono legitym. szkol­
ną, wydaną przez Liceum 
Ogólnokształcące w Gro­
dzisku Wlkp. na nazwisko 
Barbara Murawska.
____________________  3696p
16 marca na trasie Dębiec 
— pl. Wiosny Ludów w 
tramwaju 2, zgubiłam ze­
garek damski. Zwrot wy­
nagrodzę. Leokadia Palus 
Czerwonej Armii 39 m. 34. 
____________ ____ 44243g 
Przybłąkał się pies bok­
ser pręgowany. Odebrać: 
ul. Powstańcza 7 m. 4.
____ ____________44267g 
Znaleziono psa „Setter”. 
Wiadomość: Garbary 37 
m. 4. 44257g

Impregnacja tkanin środ­
kami krajowymi i zagra­
nicznymi do szerokości 
1,5C m oraz farbowanie 
tkanin stylonowych. gwa 
rancja trwałości — wyk° 
nuje Firma „Impregnat 
Pcznań, ul. Nad SeganM 
12 (narożnik ul. Janickie­
go), Tel. 465-50. 429418

Dwaj kawalerowie, rolni­
cy, wysocy. Inteligentni, 
niebiedni, bez nałogów " 
poznają panny przystojne, 
inteligentne, ze środowi­
ska wiejskiego, w wieku 

| 20—40 lat. Oferty ze zdje* 
ciem mile widziane (zwro* 
zapewniony) kierować 
„Prasa”. Grunwaldzka l3 
dla 33764g. ____ _

chnią i dwa pokoje z ku- ----------------------------------------
chnią. w centrum, na jed | Parcelę 80 arów z sadem

Na ul. Małeckiego nr 20, 
zgubiono pamiątkowy pa- 

I rasol. Zwrot za wynagro-no wieksze. Oferty „Pra-lkoło Poznania sprzedam. _____ _______ ___ ______ __
sa”. Grunwaldzka 19 dla Meissner, Noskowskiego dzeniem. Tel. 546-88. wew

143170m. 1 nr 8. 43058g rętrzny 82. 44305g

Wdowa lat 48, posiadają­
ca nieruchomość, pozna 
kulturalnego, samotneg0 
wdowca lub kawaler®- 
Cel matrymonialny. Ofe 
tv z fotografią „PrasR • 
Grunwaldzka 19 
42962g.
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W halach i na stadionach
ponad 150 zawodników i zawod­

niczek, reprezentujących 26 klu- 
Dów z 8 województw uczestniczy- 
l0 w tradycyjnych, dorocznych 
biegach przełajowych Warty o 
nlemoriał im. B. Szwarca. Naj­
większym zainteresowaniem cie­
szył się bieg główny na dystan­
sie ok. 5,5 km. Zwyciężył L. Bo- 
guszewicz z gdańskiej Spójni w 
czasie 16 52, wyprzedzając zeszło­
rocznego zwycięzcę H. Piotrow­
skiego (Lotnik W-wa), 16.54,8. Mo­
tyl z poznańskiej Olimpii wywal­
czył trzecie miejsce — 16.55,2 przed 
Mertą — Warta, Luersem — Le- 
cbia, Podolakiem — Wybrzeże i 
Wajdą — Spójnia. Bieg seniorek 
na dystansie 700 m wygrała Hi- 
se-Piórko (Lechia Gd.) przed Tru- 
baczówną i Karwacką z zielono­
górskiego Lumelu. Bieg seniorów 
na dystansie 2.200 m przyniósł su­
kces Główczewskiemu przed Ku- 
mienkiern — obaj z Lechii. W naj­
liczniej obsadzonym biegu junio­
rów na 1.500 m zwyciężył Michal-

ski przed Rogowskim 
rzem z Lumelu.

Masia-

W wyniku czterodniowych walk 
bokserskich o mistrzostwo Wiel­
kopolski juniorów wyłoniono na­
stępujących mistrzów: (w kolej­
ności wag od papierowej do cięż­
kiej); Babista (Bud.), Kędzierski 
(Ostrovia), Machlański (Prosną), 
Caruk (Prosną), Jaszcz (Stella), 
Strzelecki (Stella), Ratajczak 
(Bud.), Leporowski (Stella), Frąc­
kowiak (Bud.), Wojtkowski (Stel­
la), Kulikowski (Bud.).

Walki o drużynowe mistrzostwo 
Polski juniorów w stylu klasycz-
nym 
nych 
przed 
skały

w zapasach, po wyrówna- 
zmaganiach, wygrała Warta 
Cybiną. Oba zespoły uzy- 
po 58,5 pkt. przed Energe-

w stolicy nad AZA Warszawa w 
stosunku 19:14. Była to prawdzi­
wa sensacja.

Pięściarze poznańskiej Olimpii 
w meczu o mistrzostwo II ligi 
przegrali z Moto Jelcz 7:13. Lide­
rem grupy jest nadal dziesiątka 
Błękitnych Kielce — 20 । pkt. 
przed Wisłą Kraków — 18 pkt.

W Łodzi zakończyły się trzy­
dniowe mistrzostwa Polski w pły 
waniu młodzików. Na starcie sta 
nęło 188 zawodników i zawodni­
czek. W grupie B (od lat 13—14) 
zwyciężyła Juvenia Wrocław — 51 
pkt. przed MZKS Gdynia — 38 
pkt. i Lechem Poznań — 36 pkt. 
Jedyny rekord Polski w tych za-

Hokejowe 
mistrzostwa świata

Ogromny zawód sprawili polscy 
hokeiści, którzy w swym drugim 
meczu w grupie ,,B” stracili 
punkt, remisując z Jugosławią 3:3 
(2:0, 0:2, 1:1).,

A oto pozcJitałe rezultaty: 
GRUPA A

ZSRR — USA
Kanada — Finlandia 5:1 (2:1,1:0, 2:0)
CSRS — NRD 
Szwecja — NRF

GRUPA B
Austria — Węgry 5:4 (2:1,1:2, 2:1)
Rumunia—Wiochy 7:2 (4:1, 2:0, 1:1) 
Norwegia — Szwajcaria

5:2 (3:0, 1A, 1:0)
GRUPA A

tykiem 37,5 i Lechem — 33,5 pkt. 
Dwa zwycięskie zespoły zakwali­
fikowały się do walk strefowych.

Grunwald Poznań w 7-osobowej 
piłce ręcznej po ładnej grze od­
niósł swoje pierwsze zwycięstwa

Piłkarskie rozgrywki coraz ciekawsze
15 kolejka mistrzowskich bojów naszej piłkarskiej ekstraklasy, 

która nie wypadła najlepiej, gdyż poziom wielu spotkań był słaby, 
przyniosła zmianę lidera. Na pierwszą pozycję powróciło Zagłębie 
chociaż na własnym boisku wywalczyło tylko jeden punkt w meczu 
z rzeszowską Stalą. Mecz zakończył się bezbramkowo. Górnik Za­
brze ma wyraźnego pecha du stołecznej Legii. Górnicy, podobnie 
jak w jesiennej rundzie przegrali tym razem tylko 0:1.

Oto pozostałe wyniki pierwszo­
ligowców: Cracovia — Szombier­
ki Bytom 2:1, GKS Katowice — 
ŁKS Łódź 3:1, Pogoń Szczecin — 
Zawisza Bydgoszcz 1:0, Polonia
Bytom Wisła
Sląsk Wrocław 
rzów 2:1.

Kraków 1:0, 
Ruch Cho-

W 
przed 
chem 
czele 
skie.

tabeli prowadzi Zagłębie 
Górnikiem (po 20 pkt.), Ru-
i Polonią (po 17). A więc na 
mamy cztery zespoły ślą-

OLIMPIA NA SZARYM KOŃCU
Niewielkie zmiany zaszły w ta­

beli rozgrywek II ligi, po rozegra­
niu 17 kolejki spotkań. Z wyni­
ków drugoligowców, najbardziej 
zasmuca nas pozycja jedynego 
naszego reprezentanta Olimpii Po­
znań, która po przegraniu meczu 
we Wrocławiu z Lotnikiem 0:3 
zajmuje ostatnie miejsce w tabeli.

Wyniki spotkań drugoligowców: 
Garbarnia Kraków — Hutnik No-

wa Huta 3:0, MZKS Gdynia — 
Stal Mielec 1:2, Start Łódź — 
Odra Opole 1:1, Unia Racibórz — 
Lechia Gdańsk 0:1, Victoria Ja­
worzno — Gwardia Warszawa 1:1, 
Warmia Olsztyn — Thorez Wał­
brzych 1:5, Górnik Wałbrzych — 
Polonia Bydgoszcz 4:1.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Piłkarze Lecha, jak było do 

przewidzenia, łatwo pokonali w 
zaległym meczu o mistrzostwo li­
gi międzyokręgowej Błękitnych ze 
Stargardu 3:0. Również zwycięsko 
wyszła z zaległego meczu Arko- 
nia, która zwyciężyła Budowla­
nych 2:0. Tak więc w lidze mię­
dzyokręgowej Arkonia, Lech i 
Warta mają po 24 pkt.

Przypominamy, że rozgrywki II 
rundy w lidze międzyokręgowej 
wznowione zostaną 2 kwietnia. 
Frzed tymi spotkaniami do roze­
grania został mecz Calisia — Błę­
kitni.

Dnia 18 marca 1967 r. zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż. brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 80, śp.

Jan Piechocki
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Lutyckiej (Sołacz).

W smutku pogrążoną 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Nad Wierzhakiem 15/17. 44324g

Dnia 17 marca 1967 r. zmarła, nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia i siostra, prze­
żywszy lat 79, śp.

Jadwiga Gintrowicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

Pogrążony w żalu 
SYN Z ŻONĄ I DZIEĆMI 

Puszczykowo, ul. Jarosławska 2. 44256g

Dnia 17 marca 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku lat 75

Michalina Przybyła
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21. III. 

1967 r. o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

28. Hi. 1967 r. o godz. 7 w kościele św. Krzyża
na Górczynie,

Poznań, ul. Górczyńska 45.

o czym zawiadamia 
RODZINA

44266g

Dnia 18 marca 1967 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 77, nasza ukochana matka, teściowa, 
babunia i siostra, śp.

Wincenta Czechowska
Z d. SZAROLETA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 mar­
ca 1967 r. o godz. 15 z domu żałoby w Korniku, 
pl. Niepodległości 7, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

44261g

Dnia 18 marca 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

Jan, Helka 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Powstańców Wielkopol­
skich, Złotym Krzyżem Zasługi i Odznaką 

Tysiąclecia.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Łęczycka 7 m. 1. 44298g

l^IELKOPOLTKI
* O Z N A N 
Grunwaldzka U

szego miejsca w biegu

wodach ustanowiła na lOo m st. 1. ZSRR 4:6 15—4
mot. Ozdowska z Calisii — 1.17,7. 2. CSRS

3. Kanada
4:0 
4:0

12—2

Zakończyły się mistrzostwa II li 4. Szwecja 2:2 6—5
gi koszykarzy. Awans do I ligi 5. USA 2:2 6—10
uzyskały definitywnie AZS Poz­ 6. NRF 0:4 3—9
nań i Sparta Nowa Huta, a opu­ 7. NRD 0:4 3—12
szczają II ligę: Tęcza Kielce, Mo­
tor Lublin, Warmia Olsztyn i AZS

8. Finlandia 
GRUPA

0:4
B

3—13

Białystok. 1. Rumunia 4:0 14—4
Na mistrzostwach Polski w pły 2. Polska 3:1 6—4

waniu, które odbyły się w Gdy­ 3. Norwegia 2:2 6—5
ni, w ostatnim dniu zawodów Te­ 4. Jugosławia 2:2 9 9
resa Zarzeczańska z Lecha na 200 5. Austria 2:2 7—8
m st. klas, zajęła drugie miejsce 6. Włochy 2:2 6—9
(za Traczewską) w czasie 2.55,2. 7. Węgry 1:3 10—11
Czas zwyciężczyni 2.51,8. 8. Szwajcaria 0:4 4—12

Seniorkl I juniorki startowały ra­
zem. Pierwsza od prawej Hase z 
Wybrzeża, zdobywczyni plerw-

Sukces Gąsiorka na Capri
Jak już donosiliśmy, wielokrot­

ny mistrz Polski, tenisista poznań 
skiej Warty wyjechał na Capri, 
gdzie wziął udział w międzyna­
rodowym turnieju tenisowym. Po­
lak odniósł szereg sukcesów, prze 
chodząc bez porażki do finału. 
W grze półfinałowej Gąsiorek od­
niósł piękny sukces, eliminując 
niespodziewanie znanego daviscu- 
powego reprezentanta Włoch, Ni- 
colę Pietrangeli.

W finale Polak był o krok od 
sukcesu. Po niezwykle zaciętym 
pojedynku przegrał z Australijczy 
kiem, mieszkającym stale we
Włoszech Martinem Mulliga-
nem — 5:7, 4:6, 3:6. Niewiele bra­
kło do sukcesu również w deblu, 
gdzie Gąsiorek wystąpił wspólnie 
z Lewandowskim. W grze finało­
wej para Gąsiorek — Lewandow­
ski przegrała z parą Martin Mul-

Dnia 18 marca 1967 r. zmarł, mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, lat 79, śp.-

Leon Szybylski
drukarz — litograficzny.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

44317g

Dnia 18 marca 1967 r., po długotrwałych, cięż­
kich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramenta­
mi św., śp.

Michał Sierpowski
ukochany syn, brat i wujek, przeżywszy lat 36.

Pogrzeb z domu żałoby, odbędzie się w śro­
dę, dnia 22 marca br. o godz. 10 w Domacho- 
wie.

O bolesnej stracie powiadamia
RODZINA

Domachowo, po w. Gostyń.

Dnia 19 marca 1967 r. zmarła, nasza ukochana 
wychowawczyń i 

z STRZELECKICH

Izabella Zielińska
emerytowana nauczycielka,

ur. 12. IIL 1889 r. w Piotrkowie Trybunalskim.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni 

WYCHOWANKOWIE
44288g

Dnia 19 marca 1967 r. zmarł tragicznie, na­
maszczony Olejami św., najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek

Jan Cieślak
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 22 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku
ŻONA, CÓRKA, SYN I ZIĘĆ

BMaaaaS

Dnia 18. III. 1967 r. zmarł, były długoletni 
pracownik

Michał Tomczak
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22. III. 1967 roku 
o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie 
o czym zawiadamia:

SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA 
ZAŁOGA

Wytwórni Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu.
K2312

ligan 
3:6, 1:6.

Nicola Pietrangeli

Sukcesy, odniesione przez po­
znaniaka na turnieju w Capri — 
wydają się być dobrym progno­
stykiem przed zbliżającym się se 
zonem tenisowym, a szczególnie 
oczekującymi Polaków rozgryw­
kami o Puchar Davisa. (za)

RADZIO TRENEREM 
KUBAŃSKICH TENISISTÓW

W kwietniu wyjedzie na Kubę 
nasz znany tenisista, a obecnie 
trener, Jan Radzio. Został on za­
proszony przez kubański związek 
tenisowy i w ciągu roku będzie 
w Hawanie szkolił czołówkę teni­
sową tego kraju. W końcu ub. 
roku Radzio zakończył karierę 
zawodniczą. Przez prawie 20 lat 
grał on w barwach stołecznej Le­
gii i był dwukrotnie mistrzem 
Polski. (PAP)

punkty Toto

w Poznaniu

punkty Toto

44323g

I BRACIA.

7:2 (3:0, 2:0, 2:2)

6:0 (3:0, 2:0,1:0)
3:1 (0:0, 1:0, 2:1)

przez siebie na­
grodę.

Fot. (4) —
K. Przychodzki

u

ną

UWAGA!

IV naózifm
• obiektywie 

tradycyjna impreza otwierająca 
nieoficjalnie sezon lekkoatletycz 
ny, doroczny bieg o Memoriał 
im. Bronisława Szwarca. Po pra­
wej czołowa grupa zawodników 
startujących w biegu głównym.

Zbigniew Szwarc, 
syn zamordowane­
go przez hitlerow­
ców doskonałego 
lekkoatlety i działa 
cza wręcza puchar 
zwycięzcy biegu 
głównego L. Bogu- 

szewiczowi.

Jednym z najwier­
niejszych kibiców 
tej imprezy jest zna 
ny poznański foto­
grafik Józef Mysz­
kowski, który przez 
20 lat nie opuścił 
żadnego memoriału. 
Wręcza on Bogusze 
wieżowi ufundowa

P. P. TOTALIZATOR 
SPORTOWY 

zawiadamia
że w tygodniu 

przedświątecznym 
przyjmują kupony Toto-Lotka 

zakłady piłkarskie
— od wtorku 21. III. 1967 r.

do piątku — 24. *111. 1967 r.
w terenie — od wtorku 21. III. 1967 r. 

do czwartku — 23. III. 1967 r.
W sobotę, dnia 25. III. br. wszystkie

będą nieczynne.
ŻYCZYMY WYSOKICH WYGRANYCH.

K2229

Dnia 19 marca 1967 r. zmarła nagle, nasza naj­
ukochańsza , całym sercem oddana i kochająca 
nas mateczka, najlepszy przyjaciel naszego ży­
cia, ukochana babcinka i siostra, w wieku 58 
lat, śp.
Władysława Kiefnichowa

z domu SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 13 z domu żałoby w Kobylnikach na 
cmentarz parafialny w Lusowie.

W nieutulonym bólu i rozpaczy zawiadamiają 
CÓRKI, SYN Z ŻONĄ, WNUCZKI, SIOSTRA

44307g

Dnia 18 marca 1967 r. zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasz najdroższy, maż. ojciec, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 66, śp.

Feliks Galas 
długoletni kierownik Szkoły w Wojnowicach, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 

o godz. 15.30 w Buku.
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, SYN I RODZINA 
__________ 44262g

Dnia 17 marca 1967 r. zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach

Władysław Rymaniak 
z-ca przewodniczącego Komitetu Rodzicielskiego 

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowie­
ka, długoletniego i ofiarnego działacza, serdecz­
nego kolegę i przyjaciela młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Żegnając Go z wielkim żalem składamy 
RODZINIE

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA. 
KOMITET RODZICIELSKI 

KIEROWNICTWO RADA PEDAGOGICZNA 
I UCZNIOWIE 

Szkoły Podstawowej Nr 43 im. Obrońców
Poczty Gdańskiej w Poznaniu. 44269g
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seniorek.

KOZIOŁKI ’ 
informują swych 
graczy i sympatyków 

że w 515 grze w dniu 27 marca 1967 roku 
w Poznaniu

ODBĘDZIE SIĘ

1.

LOSOWANIE DODATKOWE
4 - cyfrowej końcówki banderoli: 

premia z wylosowanej 4-cyfrowej końcówki 
banderoli przypadnie:
2.500,— zł na kupony z banderolą V-zakładową 
i abonamentową
1.500,— zł na kupony z banderolą III-zakładową 

500,— zł na kupony z banderolą I-zakładową 
d.uża wygrana w świątecznym losowaniu 
trzecia szansa to zapewniony udział w loso­
waniu 127 nagród miesięcznych w tym 2 pre­
mii po 50.000,— zł i 2 premii po 20.000,— zł. 

KORZYSTAJ Z TRZYKROTNEJ SZANSY

2.
3.

— złóż szczęśliwe kupony.
K2310

Spółdzielnia Pracy „Prefabrykat”
Poznań ul. Dwatory 2a, tel. 531-11 i 641-03 

(narożnik ul. Traugutta i Kolejowej)
WYKONUJE

ZA GOTÓWKĘ INA RATY

NAGROBKI
wraz z montażem ich na cmentarzach.

■ _______ K1915

SPROSTOWANIE
W nekrologu ANTONIEGO WOLNIKA, z dnia 

16. III. 1967, omyłkowo wydrukowano — 
W głębokim smutku pogrążone CÓRKI — winno 
być CÓRKA. Za błąd przepraszamy.

440171

Dnia 19 marca 1967 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
najlepszy, najtroskliwszy tatuś, ukochany syn 
i brat, przeżywszy lat 39, śp.

Zdzisław Lis
lekarz medycyny.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Ostro­
wie Wlkp., ul. Sienkiewicza 8, do kościoła św 
Antoniego, odbędzie się w środę dnia 22 bm 
o godz. 15.

Po Mszy św. pogrzeb na cmentarzu farnym 
ul. Limanowskiego.

W bolesnym smutku pogrążona 
ZONA Z CÓRECZKAMI I RODZINĄ 

____________. 44309g

Dnia 19 marca 1967 r., zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św. w 53 
roku życia, ukochana żona, mamusia, siostra 
1 ciocia, śp.

Jadwiga Geltz
z domu BIBROWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej 
wie. J

W głębokim smutku
MĄŻ, SYNOWIE I

Poznań, ul. Jackowskiego 27 m. 16.

dnia 23 bm. 
na Juniko-

pogrążeni
CÓRKA

44308g
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Marzec Benedykta 
21 ____________

Wtorek Słońce: 5.53—18.68

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Marat Sade”; 
NOWY — g. 19 Poznańskie „Kre­
dowe koło”; OPERA — g. 19 Wię- 
czór Kantat J. S. Bacha; OPE­
RETKA — nieczynna; MARCINEK 
g. 11 i 17 „Baśń o pięcia bra­
ciach”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 14, 16.30 „Grek Zorba” 
(USA 16 1.), g. 19.30 DKF (seans 
zamkn.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Niedziela w No­
wym Jorku” (USA 16 1.); BAŁ­
TYK . — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 30 
„Zamieńmy się mężami” (USA 16 
L); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.30 „Weekend w Zuyd 
coot” (franc. 16 1.); GONG — g. 10, 
12, 16 „Gdzie jest generał” (poi. 
12 1.), g. 18, 20 „Nóż w wodzie” — 
(poi. 16 1.); GRUNWALD — g. 16, 
19 „Synowie magnata” (I i II s. 
Węg. 14 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
„Ballada huzarska” (radź. 12 i.), 
g. 13, 15.30, 18, 20.15 „Miłość blon­
dynki” (czeski 16 1.); HUTNIK — 
g. 18 „Winnetou” (I i II s. NRF- 
jug. li 1.); KOSMOS — g. 17 „Car 
i generał” (bułg. 16 1.), g. 19.30 — 
„Wzgórza” (SDKF); MALTA — g. 
16, 18, 20 „Nikt się śmiać nie bę­
dzie” (czeski 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15, 17.30. 20 „Skarb” — 
(poi. 10 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Pogarda” (fr. 
18 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — 
„Okno na lunapark” (włoski 14 I.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Ra­
dość o poranku” (USA 16 1.); — 
PAŁACOWE — g. 14, 17, 20 „Dłu­
gie łodzie Wikingów” (ang. 14 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; — 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.31, 
20 „Tragiczne polowanie” (brazyl. 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — nie 
czynne: SCALA — g. 16, 18, 20 — 
„Człowiek ucieka” (ang. 16 1.); 
TĘCZA — g. 15, 17, 19.30 „Tragicz 
ny zamach” (jug. 14 1.); WARTA 
g. 10, 12.30, 15 „Pechowiec na pre­
rii” (USA 12 1.), g. 17.30, 20 „Wszy 
s'tko dla pań” (franc. 18 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — nie- 
czvnne; WILDA — g. 10. 13, 16.30, 
19.30 „Chata wuja Toma” (NRF- 
jug. 14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 
18 „Gamoń” (franc. 14 1.);
WRZOS (Mosina) — nieczynne: 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Afganistan”.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry-- 
nek) — g. 10—15.

. Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek — Odwach) — g. 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemidśł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — g. 10—18.

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu Robot­

niczego — „Z rewolucyjnych tra­
dycji ruchu młodzieżowego w 
Wielkopolsce w latach 1842—1967” 
— g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — „Kontu­
szowe pasy” — g. 10—15.

WOIT (St. Rynek 10) — „Wy­
dawnictwa Folderowe” — g. 9—17 
(do 30 bm.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — prace uczestników Pracow 
ni Malarstwa i Pracowni Haftu — 
g. 16—18 (do 25 bm.).

ZPAP (Arsenał) — St. Rynek — 
wystawa Heleny Michałowskiej i 
Teresy Simińskiej-Usarewicz — g. 
10—18 (do 4. IV.).

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

— interna, chirurgia, okulistyka 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne tel. 99; porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania W domu — tel. 544-44 
i 544-45.

Ambulatoria (ul. Chełmońskiego 
20) czynne: chirurgiczne II (cała 
dobę), internistyczne (g. 7—23); 
pediatryczne (g. 15—23); stomato­
logiczne (g. 18—7); chirurgiczne I 
ul. Kórnicka 8 (całą dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53 i 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO / / '

WTOREK: PROGARM I — Fala 
1322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 Mó-

12 min zł na oświetlenie ulic
Rytmiczność gwarancją pełnej realizacji planu

Podobnie jak w latach ubiegłych, również w tym roku na­
sze miasto otrzyma kilkaset lamp. Wykonawcą tych robót 
jest Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wodno- 
Kanalizacyjnych.

Przedsiębiorstwo to od nie­
dawna zajmuje się robotami 
elektryfikacyjnymi, a już za­
notowało na swoim koncie po­
ważne osiągnięcia*. Wartość 
zleceń w robotach elektrycz­
nych na rok bieżący wynosi 
12 min. zł. W 1966 r. kwota ta 
wynosiła 7,5 min., w 1965 — 
3,5 min. zł. Postęp więc po­
ważny, wymagający od załogi 
pełnego zaangażowania i spra­
wnej organizacji pracy.

Początki były jednak trud­
ne. Najwięcej problemów do 
przezwyciężenia, zanotowano 
w roku ubiegłym. Właśnie w 
połowie 1966 r. nastąpiła ge­
neralna zmiana przepisów w 
energetyce. Wobec oddawa­
nych do użytku linii kablo­
wych, punktów świetlnych i 
podłączeń wprowadzono nowe, 
bardzo ostre przepisy. Wyma­
gały one innych niż dotych­
czas rozwiązań, co z kolei po-

Teatry 
w czasie świąt

W okresie świątecznym dy­
rekcja teatrów dramatycznych 
proponuje obejrzenie następu­
jących spektakli. W teatrze 
Polskim „Kramu z piosenka­
mi” Schillera 26 i 27 bm., 
„Króla Włóczęgów” 29 i 30 
bm. oraz 31 bm. „Marata Sa­
de” P. Weissa. W Teatrze No­
wym od 26—31 marca grana 
będzie sztuka Z. Szumowskie­
go Poznańskie „Kredowe ko­
ło”.

Początek wszystkich przed­
stawień bez zmian o godz. 19. 
Przedsprzedaż biletów od 10— 
13 i od 16—18. Kasy teatrów 
będą nieczynne 24 i 25 bm., a 
w święta czynne będą tylko 
po południu, (o)

Nares?cie otwarta pralnia 
przy placu Waryńskiego
Miejskie Pralnie i Farbiar- 

nie przekazały wczoraj przy 
pl. Waryńskiego do użytku no 
wocześnie wyposażony zakład 
prania koszul. Nowa placów­
ka będzie również prała ko­
szule, oddane przez klientów 
w 12 punktach MPiF, znajdu­
jących się w różnych czę­
ściach miasta. Zatrudnieni w 
zakładzie, są w stanie wyprać 
i wyprasować w ciągu doby 
do 1.800 koszul, czyli przeszło 
dwukrotnie więcej, aniżeli w 
dotychczasowej placówce przy 
ul. Czerwonej Armii.

Nowy pawilon pralniczy pre 
zentuje się estetycznie i jest 
dobrze wyposażony w urządzę 
nia socjalne dla pracowni­
ków. Szkoda tylko, że Poznań 
skie Przedsiębiorstwo Budow­
lane nr 2 przekazało placów­
kę usługową do użytku o kil­
ka miesięcy później, niż prze­
widywał to plan, (b)

•wi Technika; 9 Dla kl. IV; 9.40 
Dla przedszkoli; 10 Partyzanckie 
migawki; 10.20 F. Nowowiejski — 
HI symfonia; 11.20 Mel. franc.; 
11.30 Hokejowe Mistrzostwa Swia 
ta Polska — Węgry; 12.15 „Na 
swojską nutę”; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. V i VI; 
14 „Świat zamknięty”; 14.15 „Spor 
towcy wiejscy na start”; 15.05 — 
Dla szkół średnich; 16 Popołudnie 
z młodością; 18.45 Kurs jęz. ang.; 
19.05 „Zza księgarskiej lady’; 19.10 
Przegląd wydarzeń ekonom.; 19.30 
„50 lat piosenki radzieckiej”; — 
20.51 „Pułkownik Chabert”; 22.01 
„Notatnik kulturalny”; 22.15 Z na 
grań Ork. Symf.; 22.48 Poezje S. 
Grochowiaka; 23.12 Muz. rozrywk.; 
0.10 Mel., piosenki, rozmowy o 
wiośnie i miłości.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.11, 
15, 17.55, 20, 23, 24, ly 2, 2.55.

PROGRAM H — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. ro­
syjskiego; 8.45 Kwadrans walców; 
9.40 Z życia ZSRR; 10.05 Konc. 
Ork. PR p. d. St. Rachonia; 10.50 
„Ulica Gołębia” pow.; 11.10 „W 
obiekdte nauki”; 11.25 Muz. ope­
rowa; 12.25 Zesp. rozrywk.; 12.50 
„W Nancy” felieton; 13.15 „O na­
wożeniu pogłównym zbóż ozi­
mych”; 13.20 Grająca szafa; 13.50 
Słuchacze piszą — my odpowia­
damy; 14.30 Zielone sygnały; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 „Echa mu 
zycznych festiwali”; 15.16 Fragm. 
suity egzotycznej; 15.30 Dla dzie­
ci; 16.05 Public, międzynarodowa; 
lf.25 Felieton „Listy spod lipy”; 

wodowało konieczność zmian 
w dokumentacji. A jak wia­
domo, trwa to dość długo. Po­
za tym brak było niektórych 
urządzeń i aparatów pomiaro­
wych do przeprowadzania 
prób przewidzianych w no­
wych przepisach. Wszystko to 
skomplikowało ogromnie pra­
cę wykonawcy i spowodowało 
znaczne spiętrzenie robót pod 
koniec roku. Skutek był taki, 
że Zakład Energetyczny Po- 
znań-Miasto, który jest użyt­
kownikiem całej sieci oświe­
tleniowej w naszym mieście, 
otrzymał w grudniu zeszłego 
roku 15 -obiektów do odbioru, 
a w styczniu br. jeszcze 17. 
Jest to bardzo dużo, biorąc 
pod uwagę fakt, że w drugim 
kwartale ubiegłego roku ta­
kich zgłoszeń było 6, a w trze­
cim kwartale tylko 5.

Czytelnicy zapewne pamię­
tają, że w styczniu i w lutym 
kilkakrotnie monitowaliśmy 
odpowiednią komisję, złożoną 
z przedstawicieli Zakładu 
Energetycznego Poznań-Mia- 
sto, Zarządu Mostów, Dróg i 
Zieleni oraz MPRDiWK o 
przyspieszenie odbioru insta­
lacji na niektórych ulicach, 
gdyż od dłuższego już czasu 
stały lampy, wyposażone we 
wszystkie niezbędne urządze­
nia. Odbiory postępowały o- 
pornie, ale na szczęście wresz­
cie wszystkie punkty świetlne 
założone w ubiegłym roku już 
się palą. Ostatni obiekt —Plac 
Waryń-kiego został podłączo­
ny do sieci 15 bm.

Nie chcemy szczegółowo roz­
trząsać kto ponosi winę za te 
zahamowania w przekazywa­
niu poszczególnych obiektów 
do eksploatacji. Wydaje się 
jednak słuszne, że w następ­
nych latach, dla uniknięcia ta­
kich kłopotów, pomiędzy in­
westorem, wykonawcą a użyt­
kownikiem, a więc Zarządem 
Dróg, Mostów i Zieleni, 
MPRDiWK oraz Zakładem 
Energetycznym Poznań-Miasto 
powinna zapanować ściślejsza 
niż dotychczas współpraca. 
Będzie to na pewno pożytkiem 
dla tych przedsiębiorstw, a 
przede wszystkim dla miasta 
i jego mieszkańców.

W pierwszym półroczu 67 r. 
roboty elektryfikacyjne pro­
wadzone są na kilkunastu uli- 
cach. Nowe lampy wkrótce za­
błysną w Parku Lubuskim (o- 
bok Pomnika Powstańców 
Wielkopolskich), na ulicach: 
Słonecznej, Buczka, Krasickie­
go, Góreckiej, Gnieźnieńskiej, 
Gwardii Ludowej, Grunwaldz­
kiej, Krauthoffera, Świt, Ju­
gosłowiańskiej, Taczanowskie­
go, Swoboda, Brzask, Szy­
dłowskiej (aż do osiedla Bo­
nin). Nowe oświetlenie ma 
również otrzymać ul. Staro­
łęcka. Z uwagi jednak na bu­
dowę ciepłociągu brak jest 
tam frontu robót dla ekip 
MPRDiWK. W tym roku rów­
nież ma być zakończona cała 
iluminacja Starego Rynku. W 
tym rejonie roboty są już na

17.50 „Moje miejsce w społeczeń­
stwie”; 18.10 Margines muzyczny; 
18.5o Uniwersytet Radiowy; 19.05 
Muz. i aktualn.; 20 Portrety sław 
nych dyrygentów; 21.40 Powieść 
„Panowie de Chichac”; 22.35 Z 
nowych nagrań muz. kameralnej; 
23.14 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III — UKF 69,74 
MHz: 18.05 Nie wszystko o swin­
gu; 18.25 Piosenki, do których wra 
camy; 18.39 „Kafe Gluck” — słu­
chowisko; 19 Dakota Staton — wo 
kalistka prawie doskonała; 19.25 
„Kamień i cierpienie”; 19.50 By­
liśmy w Hiszpanii; 20.10 Kalen­
darz Wróżb — gawęda; 20.20 pio­
senki Cyganów i o Cyganach; — 
20.40 1:1 — o sporcie; 21 Niedziela 
będzie dla was; 21.40 Wiersze; 
21.50 Opera V. Belliniego — „Nor 
ma”; 22.07 Śpiewa Edith Piaff; 
22.15 Wszystko o wiośnie; 22.35 Za­
gadka dwóch folklorów; 22.55 — 
„Lambro” — fr. poematu J. Sło­
wackiego; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa P. Roł/eson.

TF1FWIZJA C
WTOREK: 10—11.15 „Mój drugi 

ożenek” — film fab. prod. pol­
skiej; 11.55—12.30 Jęz. polski dla 
kl. XI — St. Grochowiak — „Bal­
lada ciesielska”; 15.25 Przysposo­
bienie rolnicze — „Organizacja 
konkursu uprawowego”; 16 Poli­
technika TV — Matematyka — 
„Długość łuku krzywej”; 16.30 Po- 

ukończeniu. Trzeba przyznać, 
że Stary Rynek zyskał bardzo 
na wyglądzie po zainstalowa­
niu kilkunastu odpowiednio 
ustawionych reflektorów. Plan 
robót przewiduje również za­
łożenie lamp na całym kom­
pleksie ulic w rejonie Wino- 
grad. Na drewnianych słupach 
zamontowane zostaną nowe 
lampy jednak znów z żarów­
kami. Wydaje się, że nie ma 
sensu przeprowadzać tego ro­
dzaju kombinacji. Jeżeli już 
decydujemy się na moderni­
zację oświetlenia w rejonie 
Winograd, to zróbmy to po­
rządnie, tak aby można było 
z niego korzystać przez długi 
czas, (st)

Oni pojada 
na centralne eliminacje

Ostatnio odbyły się w Pa­
łacu Działyńskich miejskie eli­
minacje XIII Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego, któ 
rego finał zapowiedziano na 
okres między 8 a 12 maja. 
Odbędzie się on w tym roku 
w Lublinie.

Do eliminacji stanęło 33 re­
cytatorów. Jury, pod przewod- 
dnictwem St. Hebanowskiego, 
wyłoniło 5-osobową reprezen­
tację do Lublina. Poznań bę­
dzie zatem reprezentowany 
przez: Urszulę Moskalik z Po­
litechniki Poznańskiej, Dariu­
sza Naglewicza z Technikum 
Chemicznego, Ewę Kolasińską 
z Liceum Ogólnokształcącego 
nr 6, Marię Skowrońską z Li­
ceum nr 2 oraz Lucynę Rataj­
czak z Technikum Chemicz­
nego.

Wyróżnieni zostali: Przemy­
sław Szulc (Liceum nr 1), An­
na Jarmoszyńska (studentka), 
Ewa Mikoda (bibliotekarka), 
Jerzy Maciołek (podchorążak), 
Henryka Kaszuba (z HCP), Jo- 
anna Hebanowska (Liceum nr 
4) i Ewa Bakoś (Liceum nr 7).

Specjalną nagrodę otrzyma­
ła Małgorzata Mossakowska z 
Liceum nr 5 za recytację fra­
gmentu z „Chłopów” W. Rey­
monta.
. Wręczenie nagród i koncert 
laureatów odbędzie się w o- 
kresie tegorocznych Dni Oświa 
ty. Książki i Prasy, (c)

Zlikwidować takie wędrówki
Obserwowaliśmy ostatnio tasiemcowe kolejki, które z 

dużą szybkością tworzyły się przy sklepach nabiało­
wych w okolicach Rynku Jeżyckiego, w szczególności przy 
sklepie MHD przy ul. Dąbrowskiego.

Na pytania skierowane do 
kolejkowiczów: „co tu da­
ją?” otrzymywaliśmy zgodnie 
brzmiącą odpowiedź: „jaja”. 
Okazało się, że rzeczywiście 
można tam było nabyć jaja po 
1,20 zł i po 1.30 zł. Przedświą­
teczny okres sprzyja, jak wia­
domo, wszelkim zakupom, a 
obrotny kierownik sklepu w

litechnika — Fizyka; 17 Wiadomo­
ści; 17.05 Dla młodych widzów — 
„Zrób to sam”; 17.20 Dla młodych 
— „Podwodne przygody”; 17.50 — 
Kabaret reklamowy; 18 Na mor­
skich szlakach; 18.25 „Asocjacje” 
— teleturniej; 18.55 „Rozbieżności 
nieprzypadkowe” — progr. doku­
ment.; 19.20 Dobranoc i dziennik; 
20.07 „Rok myśliwego — toki” — 
film fab. pr. poi.; 20.15 „Mój dru­
gi ożenek” — film fab. prod. poi 
skiej; 21.30 Na wielkim ekranie”; 
22.10 Dziennik; 22.30 Politechnika 
IV — Matematyka (powt.); 23 — 
Politechnika TV — Fizyka (powt.).

ŚRODA: 10—10.50 Film z serii — 
„Dr Kildare” pt. „Kocha — nie 
kocha”; 11.55—12.25 Fizyka dla kl. 
VHI „Prądnica”; 12.45—13.15 Che­
mia dla kl. VII „Siarka”; 15 Spra 
woźd. sport.; ok. 15.45 PKF; 16.50 
Wiadom.; 16.55 Dla młodych wi­
dzów „Fizyka na piątkę”; 17.25 
„Nie tylko dla pań”; 17.45 Maga­
zyn Postępu Technicznego; 18.15 
St. Moniuszko w Krakowie — wg 
tekstów St. Lechowicza; 18.50 — 
„Dobry wieczór, jak minął 
dzień”, 19.20 Dobranoc i dzien­
nik; 20 „W pracowniach poznań­
skich naukowców^*; 20.15 Film z 
serii „Dr Kildarć^, pt. „Kocha — 
nie kocha”; 2L05 „Światowid” — 
magazyn spraw międzynar.; 21.35 
Teatr TV „No morę Hiroszima”; 
22.20 Dziennik; 22.35 Magazyn me­
dyczny.

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

Święto stolarzy 
i wystawa prac uczniowskich

/^ech Stolarzy Swarzędzkich obchodził w minioną 
dzielę tradycyjne święto stolarzy. Z tej okazji w pawi­

lonie meblowym odbyło się walne zgromadzenie cechu 
połączone z akademią oraz otwarciem XIV wystawy pr^ 
uczniowskich.

Na uroczystość przybyli m. 
in.: poseł na Sejm PRL, prezes 
Izby Rzemieślniczej w Pozna­
niu W. Kiełczewski, przedsta­
wiciele Cechu Rzemiosł Drzew 
nych w Warszawie i Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej dla 
Pracujących w Swarzędzu. Sze 
reg gratulacji zebrał w nie­
dzielę starszy Cechu — Syl­
wester Rychlewski, piastujący 
nieprzerwanie od 10 ląt tę od­
powiedzialną funkcję.

Bardzo urozmaiconą, cieka­
wą, była część artystyczna aka 
demii. Przez scenę przewinęło 
się około 100 osób(!), członków 
zespołów działających przy 
świetlicy Cechu Stolarzy.

Wystawa prac uczniowskich 
jest dowodem dalszego postę­
pu swarzędzkiego rzemiosła. 
Zaprezentowano na niej 70 
prac uczniów I, II, III roku 
nauki oraz nie wystawiane do­
tychczas „sztuki czeladnicze”. 
Wśród eksponatów: stolików 
okolicznościowych, stolików 
pod' radia i telewizory, kwiet­
ników, taboretów, szafek i in­
nych drobnych mebli daje się 
zauważyć coraz częstsze wpro­
wadzanie „współczesnych” su­
rowców meblowych, tj. płyt 
wiórowych, laminowanych, pil

Gdzie i kiedy 
wypiekać 

świąteczne placki?
W związku z nadchodzący­

mi świętami wszystkie piekar 
nie PZPP przyjmować będą 
do odpieku pieczywo świątecz 
ne w czwartek, 23 bm., w 
godz, 6—15 oraz w piątek, 24 
bm. w godz. 6—10. Ponadto 
piekarnie: przy ul. Wszystkich 
Świętych 3, ul. Winiarskiej i 
ul. Szamarzewskiego 37, będą 
wypiekały pieczywo dodatko­
wo w sobotę, 25 bm., w godz. 
6—10.

Dyrekcja PZPP apeluje tak­
że do wszystkich klientów, by 
w sobotę wcześniej zaopatry­
wali się w chleb, a nie od­
kładali zakupu na ostatnią 
chwilę, (c-o) 

sobie tylko znany sposób po­
trafił zwerbować tak liczną 
klientelę (oczywiście, godne po 
chwały!), podobno nawet z in­
nych dzielnic miasta. Popyt ja 
kim cieszą się tanie jaja przy 
Rynku Jeżyckim dowodzi, iż 
należałoby wprowadzić sprze­
daż tego artykułu w większej 
liczbie sklepów spożywczych. 
Pozwoli to mieszkańcom na 
szybsze i sprawniejsze doko­
nywanie zakupów, bez potrze­
by „wycieczkowania” z dzielni 
cy do dzielnicy.

Na marginesie zwracamy u- 
wagę, że sklep przy ul. Dą­
browskiego położony jest w 
ruchliwym miejscu, tuż przy 
przystanku tramwajowym. Wy 
stawione na chodniku skrzynie 
z „cennym towarem” tamują 
dodatkowo ruch. Można by te­
go z powodzeniem uniknąć do­
starczając towar do miejsca 
przeznaczenia tj. do obszerne­
go magazynu, jakim sklep 
dyspąnuje. (ad)
/:

Więcej autobusów 
l na limach PKS
2 uwagi ńa wzmożony ruch 

przedświąteczny, Oddział I 
W ojewódzkiego Przedsiębior­
stwa ĘKS w Poznaniu wzmac 
nia szereg linii autobusowych 
dodatkowymi wozami. To sa­
mo dotyczyć będzie okresu po- 
świątecznego. \ \

Jak nas poinformowano, je­
dynie w pierwsze święto ko­
munikacja autobusowa zosta­
nie ograniczona o połowę w 
stosunku do liczby autobusów 
kursujących normalnie, (c) 

śniowych, jak również szkła i 
metalu. Wszystko wykonane 
starannie i precyzyjnie.

Wystawa czynna jest co­
dziennie w godz. 9—17. (ad)

Dyrekcja MPK informuje 
nas, że kierowcy autobusów, 
mających przystanki przy ul’ 
Szpitalnej, otrzymali polecenie* 
każdorazowego wyłączania sil­
ników w momencie postoju au 
tobusów. Odpowiedź MPK do­
tyczy naszego artykułu z 3 lu­
tego br. pt. „Szkodliwe dawki 
hałasu”.

WSTAWIĄ KABINĘ

W połowie ub. miesiąca pi­
saliśmy o tym, że na I piętrze 
PDT, gdzie m. in. zakupuje się 
odzież sportową, nie można 
przymierzać niektórych artyku 
łów — z braku kabiny. Dyrek­
tor PDT odpowiedział na nasz 
felieton, że kabina taka zosta­
nie w najbliższych dniach usta 
wioną, właśnie na I piętrze o- 
krąglaka. W imieniu setek za­
interesowanych klientów — 
dziękujemy, (c)

030308030013
C. Teodor — Nagrody z fundu­

szu zakładowego przysługują pra­
cownikom, którzy wywiązali się 
ze swoich obowiązków i przepra­
cowali w roku, za który dzieli się 
fundusz zakładowy, 6 miesięcy lub 
dłużej. (110)

Maria z ul. Kochanowskiego -* 
Radzimy pofatygować się do Wy­
działu Zdrowia przy Prezydium 
Rady Narodowej, Plac Kolegiacki 
7. (221)

K. Drożkiewicz — Dziękujemy 
za list. Materiału z braku miej­
sca nie wykorzystamy. (K)

Czytelnik — Z nadesłanego pro­
jektu konkursu nie skorzystamy. 
Przysłany materiał może Pan ode­
brać w Dziale Łączności „Głosu”, 
pok. 59, ul. Grunwaldzka 19.

Leon Sz., skrytka pocztowa 318 
Z nadesłanego materiału nie sko­
rzystamy. (2955)

G. Stanisławski — Radzimy zgło 
sić się do Komendy Miejskiej MO, 
przy Placu Wolności. (712)

Stały czytelnik „Głosu” i Jaś, 
Sam. Engla 24 — Istniała potrze­
ba obcięcia konarów kasztana; 
powinno to jednak być dokonane 
piłą ze względów estetycznych i 
jak najmniejszą powierzchnią ra­
nienia drzewa. (744, 747)

Aneta S., Poznań. — Radzimy 
poszukać adres w Sztandarze 
Młodych, w Filipince lub Zwier­
ciadle. (769)

INFORMUJEMY
Na przegląd wydarzeń między* 

narodowych w opracowaniu red. 
J. Orzałkiewicza zaprasza dzisiaj, 
o godz. 19, Klub MPiK, ul. Rataj­
czaka 39.

Wystawa fotogramów B. Woź- 
niewskiego z redakcji „IKP” zo­
stanie dzisiaj otwarta o godz. I3 
w Klubie SD i IKP, pl. Wolności 
nr 5.

„Wieczór piosenek” urządza dzi­
siaj STS „Swąd” o g. 18.30. Kon­
cert odbędzie się w sali Studium 
Nauczycielskiego przy ul. Szama­
rzewskiego 89.

„Społeczne role pokoleń” — 
tytuł prelekcji prof. dr S. Kowal­
skiego z U AM dzisiaj, o godz. 
18.30, w ramach Studium Geronto- 
logicznego. Prelekcja odbędzie się 
w Klubie Prezydium DRN Grun­
wald, ul. Matejki 50.

Plenarne zebranie Koła Prze­
wodników PTTK odbędzie się dzi­
siaj o godz. 18 w sali przy 3 • 
Rynku 90. •

Państwowa Szkoła Baletowa 
przyjmuje zapisy kandydatów & 
rok szkolny 1967/68. Mogą z£}asz 
się dziewczęta i chłopcy, w W13 
lat 9—10, którzy ukończyli HI 
sę szkoły podstawowej i otrzy , 
ja promocję do klasy naStĘpr:at 
Informacji udziela sekretan 
Szkoły Baletowej, ul. Gołębia '

Placówki „Orbisu” będą w J 
tygodniu czynne dłużej niz 
malnie - przy ul. Czerwonej 
mii 33 i pl. Wolności 3 od « _ 
24 bm., w godz. 10—18, 25 •
10—17. W niedziele, 26 bm.. 
będą nieczynne. W P°nieX^ 
27 bm., w godz. 10—13 P j 
bedzie kasa przy ul.
Armii 33.
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